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mlannoowNAanLyD zRolsCtHałBEpRrGeze ROK Xll. I SRODA, 3 PAŻDZIERNIKA 1934 R. CENA to GROSZY I . .„„„„„„„„ ... „ ...... „iiiiiiiiiiliiiiiiiiiliiiiiiiiliii.iiiliiiilllilii„„„„„„„„„„.„ .• „„„„„~ Nr. 274 PONCET, 
sem komitetu odbudowy „ • znany polityk francuski, 

ma zostać ambasadorem 
Fran cli w W arszawle. 

Ameryki ,,NRA", na miel-
sce gen. Johnsona. 

Woźny banku łódzkiego zastrzelił przyjaciółke 
i sam pozbawił się życia.-Krwawa scena w lesie rzgowskim. -

Zabił, bo nie mógł się ożenić z ukochaną 
Lodź, 3 paźdzlernika. Nie ulega wątpliwości, że na tern tle lasu R.zgowskiego. lty nieszczęsnej nie udało się utrzymać 

(kg) Wstrząsająca tragedia miłosna wlaśnie doszło do krwawego rozwią- Jaki przebieg miata ich rozmowa nie 1przy życiu. 
rozegrała się w Łodzi. zania. można oczywiście ustalić1 gdyż Strusiń- I O GODZ. 3 NAD RANEM WYZIO· 

Okolo godziny 2-ej po południu 39- Strusińska podobno w ostatnich ska przewieziona do · szpitala im. Prez. NĘLA DUCHA. 
letni Józef Wojtera, woźnv. Łódzki~gc dniach mówita znajomym, że dłużej już Mościckiego ani na chwilę nie odzyska- Zwłoki tragicznie zmarłej pary prze-
Bank·.1 Dyskontowego, mieszczaceg·J się nie zniesie dotychczasowego stanu i że ta przytomności. wieziono do prosektorjum. 
w Łod:-i przy ul. Piotrkowskie.i 43 udar ostatecznie rozmówi się z Wojterą. , I W szpitalu w nocy dokonano ope- Wladze prowadzą dalsze dochodze-
się z Bronisławą Strusińską (Reitana W tym celu widocznie wybrali się do racji, celem wyjęcia dwuch kul. Nieste- nie. 

32) do lasu Rzgowskiego. - ---.---·----

;~;~~~ł~J~~~f 1;~~~;;;;.;~E~ Po st raszliwei katastrof ie pod Krakowem 
taniny, . . (Z pośród rannych cztery osoby zmarły w szpitalu.-Aresztowa-
UJRZELI Ds%AJJAk#Ji.LAWIĄCE , nie zawiadowcy stacji oraz dwuch konduktorów 
Niezwłocznie zaalarmowano lekarza Kraków, 3 paździemika. 'prowadzą dochodzenie w tei SiPrawi.e. j W pocią.gu 1 który jechał z Gdyni, znaó 

pogotowia, który po przybyciu na miej- Jak już pokrótce donosiliśmy, w cłiniu Aresztowani zostali zawiadowca stacji dował się między :innymi b. rektor Unii-
sce stwierdził u Strusińskiej cieżkie ra- wczorajszym w Krzeszowicach pod Kra-. w Krzeszowicach, oraz kOn.dukt<>r i nad wersytetu Jagiellońskiego, znany uc;zo­
ny i przewiózł ją do szpitala im. Prez. kowem mi,ała miej.sce straszna katastro-1 konduktor pociągu wiedeńskiego, który ny rektor Siedlecki. Rozmawiał oo 111a 
Mościckiego. fa ikolejowa. Władze w dals;zym ciągu najechał na pociąg gdyński, kurytarzu z jedrrry1m iz akademilków, kitó-

Ok:i;~Jn~~A. t~1;i!~~~~~j tra- ·l!illlil/llll!llllllliiiiliililllllllllllllllllllllllllllllllllllilii!Hil!liill!!lll!lll!llllll!llllllllll!llllllli!l!llllllilllllililllllllllll!lllll\\lllllllllllllllillllillllllllllilll ( z~~:ł~ w pe~ej chwfil'i ~rze~ okno 

gedji mitosnej przedstawiają się nastę- Wa Ikt. prz· ed wyb rcze we Franc1·1· - Je~us M~~}a, trzeb~ uctekllćł„ •. 
pująco: W teJ chw~h 111aisiąn>1ło ziderze111e. 

Wojtera żonaty, poznał przed trze- ~ektor Siedlecl~i cudei;i _wvszed'ł z ży-
ma · taty Strusińską, do którei zapałał W • d · I • C ł k • b k to I ciem. Zd~rzeme pocią,~ow było talk 
gorącym afektem. Spotykali sle niemal nie zie ę prawie W a ym raJU wy ory an na oe slraeZl!le, ze _d:wa ositatme wagony zo· 
codziennie. Paryż, 3 październ.ika (PAT) 1 rą udział wszystkie Ei:łronnictwa p0li- stały calkowicie ~dr;izgotane . • 

Strusińka, którą tączyly z innym W przyszłą niedzielę, dnfa 7 paździer : tyczne, a rezultaty ioh są poważ;nym żaden. z pasazero'Y .Przedostatniego 
znajomym bliższe stosunki. ostatni'o po- n1ilka odibę·dą się w całej Francji z wy- j w•sikaźnikiem układu sił w s.połeczeń- wagouu nte uszedł . ~ , zyQlem, 

jątki.em Paryża i dep. Sekwany wybory stwie. ·e 

częla unikać woźnego, który czynil jej ·'- t ln c l · h · t b · I w h ·u ob · o i ·· t * ~ , . . 
Z te·go powodu ostre wyrzuty·. • . 1Ka111J ooa e. e em ic 1es wy or po- c wt ecne1 na pr w ncr1 rwa Krakow, 3 pazdzie. rmka 

łowy członlków t. zw. rad ,l!eneralnych i 1 ożywiona walka wyborcza. Wśród 5-u (PAT) D t h t 1 k 
Wreszcie wczoraj doszło do t • d . h D ł ł k d d f' . . L h . o _YC c~as us a ono, ze ':' a 

dJ
.
1
•• rage ra re.JOOloOrwyc . ruga po owa cz on- tys. am y atów igurUl]ą nazw~sJi~a 4-c tast_rofie koleJoweJ w, Krzeszowica.ch 

kóJW wyimiooi1onych rad wybrana w roku min.1strów: Sarraut, Marin, Flandin i b t h t t 5 b St k L d k 
Jak już zdołano ustalić, pomiędzy 1931 będzie odnowiona przy wyborach w Ma.rque1t1 167 deiputowanych1 79 sena to- za i yc zos a 0 05? : ar u„ Wl ' 

przyjaciółmi od dłuższego czasu trwały 1937 roku. rów i wielu d1ziałaczy iparly;jnych. st~rszy asyst~nt koleJowy dyrekCJl ko-
zatargi. Chodziło o to, że Wojtera bę- W wY'borach do rad generalnych bio- , lei we Lwo.wie, 2) Baran Jan, em. kon-
dąc żonatym, nie mógł nawet myśleć 0 · duktor kole3owy ze Lwowa, 3) ~owal-

ślubie z ukochaną. Tymczasem zaś mło- Jak PD ano synk!2 b'ndbe gha czykówn.a J~m~a, slucha~zka umwersy 
da dziewczyna twierdziła kategorycznie, rw \I ł r tetu. Jagiellonsk_iego, z,am~eszkała w Ka 
ie musi z nim zerwać, tow~cach, 4) Dzmbczyns.ki Jan, adwokat 
PONIEWAŻ NIE WIDZI WYJSCIA z Nowy sensaeyjny świadek zgłosił się do właclz amerykańskich zamieszkały we Lwowie, 5) nieznana 

. . dziewczynka, lat około 13. 
WYTWORZONEJ SYTUACJI. Chicago, 3 paźdz:iernika. I mę.żczyzma i pro1siił go o pornipkę. Ciężko rannych J·est przeszto 20 0

_ 
Według „Herald Examino", pul.icja Den111iJS dostrzegł w aucie poza t·em 

nowojoirska, bada~ąca s1prawę Lindgergha ja!kąś damę, mniej wdęce~ w wieku 30 sób, przeważnie w głowę, ręce i nogi. 
Wiedeń, 3 października zdobyła nowego sems,acyijl!lego świadka, lat, oira-z drugiego mężczyzmę, zawinię- Chorych przetransportowano natych-

Austrjacka policja aresztowała wy- iniży111ier~ Williama Dennisa z Chica.go, tego w .koc i trzymające.-go jaJkiś więks:zy miast do szpitali w Krakowie i Chrzano 
sokiego urzędnika policji politycznej który wid~ł Hauptmana w nocy, gdy przedmwt p·od kocem. . wie. Z pośród nich zmarły w drodze do 
Sonnleitnera pod zarzutem uprawiani3l pOrwano dziecko. Hawpitmruna pozn1ał Denms natych· szpitala 2 osoby: Czech Jan, starszy ka 
propagandy 'narodowo • socjalistycznej. . Inżynier. J?ell?i!s jec.hał samocho~em mi:isit . z fofografig, umieszczonych w prał straży granicznej w Gdyni i Pop-

Sonnleitner miał swoje biuro w naj- i w odiległosci ki:łku mil od domu Lmd- dz.tennillmch. per Leopold, zamieszkały w Krakowie. 
bliższem sąsiedztwie urzędu kancler- bergha sipotikał auto, z którego wyszedł Jedna osoba, Pankow Adam, magis-
skiego na tterrengasse. ter praw, referendarz dyrekcji ceł w 

MILJONOWA AFERA W CZECH OS LQWACJI Mysłowicach zmart w szpitalu w Kra-
• 1 I. kowie, drugi ciężko ranny Zajda Win-

centy z Makowa pow. wadowickiego 
zmarł w szpitalu w Chrzanowie. Jedno 
dziecko zaginęło. ,,Dziecko 

Filmu" 
kulisy wytwórni filmowyoh. 
życie poza sceną, 
tragedie i radości ulubieńców 
świata 

pióra 

Jadzi Andrzejewskiej 
specjalnie dla 

Lżej rannych i kontuzjowanych zgło 
szonych jest dotychczas 40 osób. 

!lllll!lllll! llll ll l!!ll!H!!lill!lli1l!illl/il!!li'll1'.:1il:li!ll!11:: .: 

Aresztowanie pięciu urzędników znanego magnata 
Morawska Qs,trawa, 3 piaz.dz.iern.ika. ~ólne szkody, poniesione przez hr. Sei­
W Zylin1e na Słowaczyźnie wykryto lerna wynoszą 18 milj<>n6w kOrOn cz. 

wid.ką aferę osizUJkańczą na s~odę tutej- Rzecz charakterysitycz.na, te jeden z 
szego ma.gnata hr. Sei.lerna ip!'lzy oki!zj1i urzędnilków czechów skiradzione pienią­
rewizji skaribowej ksiąg jeigo pirzedlsię· dze deponował w jed!nym z ba.nk6w cz.e­
biorsitw. Jak się oikaa:ało, pięciu urzęd- skich po·d haisłem „pracuj .i oszczędzaj". 
ni:foów hr. SeJJema, czechórw, OO!PUSZCZa- P~ęciu zfodz.iei czeohów are.szfo- Gdzie jest Papen? 
ło się od dłooz·ego czasu sys.tema.tycz- waJ11J0. 
nyah ma1lwensracyj na jego szlkodę. O· Wiedeń, 3 fPa:hdzJennik.a 

R 
. „ • W1e1dlle z.g·oc11ry;ch za.powi·edzi, miał Owerzystil Zmlilz• dzony przez wo' z Papen powrócić we wttorek z Bud.apesz-

• tu do Wiednriia1 celem oihięcia urzędowa-
Straszny wypadek na ulicy Piotrkowskie• n~a w chairakteziz.e ipo,sła niemieckie.go 

Lódź, 3 października 
(kg) - Wczoraj w godzinach popo­

łudniowych na ulicy Piotrkowskiej wy­
darzyt się śmiertelny wypadek przeje-

~ przy rządlz.ie aU!strj,acikian. 
go 22. · Paipe.n jednak Illie wrócił do tej 'olrwu-

N owela, humor, rozrywki urny chania. 
słowe. Rady pani Ivy. Okoto godz. 3-ej po południu obok 

Peldman w pewnej chwili skręcił tak li do Wiednila: ws1kute1k c~eg? przypu­
niefortunnie, że upadt z rowerem przed szcza stę tuta1 pOWszechnte, 1ż udał się 
wozem. Nie zdążyt się już podnieść. on spowrotem do Berlina. 
Konie przeszły mu przez klatkę pier- Ubiegłego 1P01I1iie1dziaił!ku IPO połu-

I 
Do nabyda wszędzie. Katedry przejeżdżał ciężko ładowany 

wóz. Tuż przy chodniku jechał rowe­
Cena egzemplarza 30 gr. • rem 18-letni Nusem Feldman, robotnik, 

Blllliiiiiiiiiiiiii1iimJi.iimiiai1maiiiiiiiiiiii 1 zam!eszka ly przy uli cy Limanowskie-

siową. . . . d!lliiu ;przyi~ył .na loitniJsko w Budaip·e.s,zcie 
Rozległ się przerazhwy krzyk, na j samolot nieimiedd, którym Pa1Pen opu­

który kilku przechodniów rzuciło się z I ścić miiał 1Wę,gry w 111.ioewiadomym dotąd 
pomocą. Wezwany lekarz pogotowia kie.fiUl!l!ku. 
stwierdził śmierć robotnika. , · 
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Uciekł od świata i cywili.zacji 
Członek ekspedJcji naukowej poślubił indjankę i postanowił na 

stałe ledlif się w dzi wJczych lasach 

Dr. Hurt h nie uzna Je odzieży i gotowanych potraw 
~x) .Prze dziesiędru laty, wgląib pu&zez iko~~ elCIS'pediycii, w liczbie 23 zmarli, Tein niezwykły za.tnillf uc:zornefo, wy 

dz1e~1·czych, ro.snących w dorzeczu Ama częsctowo ulegając trudOm przeprawy wołał w całym świecie cywilizowanym 
zo.nk1, udała się ekspedycja nauk<>wa, przez puszczę wskutek ukąszenia jadowi zrozumiałą s·enisację. Podczas jednak, 
złożona z 24 osób, która miała za z.aida- tych płazów lub owadów, częściowo zaś gdy prasa ao,giielaika La~hwyg,a tię decy­
nie ~badać ślady kultury, ok.rdlid ra>sę zoatall poiabifani przez plemiona tudo„ z.ją dr. Hutha, p.i&ma n~tmieckie iarzuoa• 
7.~esz.kalych tam ludzi i :poznać nie• żerc6w, mieszkają.ce w głębi puazciy. - Ją uCZóllemu OIZnstWo, 
tkmęty stopą oywilizowaineao człowieka Z całej eik~edyeji ocalał ty1ko Huth, któ Dzdenn·lik berliń•kie rozpttały kaini· 
z.a.kątek z.iem ki. ty p<>4l11bił indfank• i zył z nią w pusz- pan.ję przeciwko dr. Huth~·Wi, za.r~u.~,o 

Cała e:k51pedyqja j.e.cJinak tajemniczo czy przez 10 lat. mu wręcz, że pOluje na sensacfę. Sk0iro 
zniiknęła. Mimo grozy niedostępnych borów, bowi.eim nie może żyć w cywiili.zowanem 

Po kilku lalach qaremnych oc2:eki· tnł.mo :niebezpieczeństw tam czyhających &połe.cteństwde 1 a woli pusziezą - to tx>­
wań, członkó'! ekspe~yc~ uznano za Huth twterdzi, że życie na łonie natury cóż z.a.tern wracał pó dzieis.ięciu lata.eh 1 
zmarłych tragiczną smterctą; było stokroć pOnęt.niejsze, ainiżeli wiszysit głębi botu? 
· Tymcz.aisem, przed niedawnym cz.a- kie ułatwienia cywi:liz.a·ciii razem z jej Dr. Huitihowi zarzucają nawet mistyfl 
~~rn. \tt6cił z puszczy dr. Herman Huth, więz.ami. kacfę, twie.tidizaęc, te byn.a,j.nmle~ n~ był 
jedyny członek ekspedycji, ld6ty oealał Huth twier.cłzi obeonłe, :he nie m<>że on nlgdy człontkdem za.~·linio.nej eki$Pt-dy· 
z traglcznej wypra'Y)'. Czławłek, który się przyzwyczaić do jedz~ia J,lotoWanych cji. Truk saim.o poddaije p~asa be.rliMka w 
przebył przez dziesięć lat w ttiedostęp• pptraw, a n~zenłe odtleiy sprawia mu ws1tpliwość tw:ietd2'e:tiie Hrtłha, ja.koby 
ttej puszczy, wywołał niemałą sensację ••• n.ieprzezwycłęioUy w!łtręt. Rezy;gnując 10 la:t sipęclz;J.!ł w nledio!łę.prtaJ pua:tezy, 
PrzyhyiS>z przypomiat,ał s-wym wyglądem ze wszelkich ~dobyczy cywilitac1i, woli waJ.cza,o z rtii"bezPif ecz~ństtWaml i zd01by• 
rac21ej leśiiego człowieka, anizeli członka on prymitywizm .tycia w n~edostępmej wając f>O~ywłeni1e, 
cywilizowianego społecz.eń&twa, wybHine· puszczy i wraz ze swą indyjską małi<>n· ,,Ostust cly warJ&t?", b11z.mł14 tyił.JUły 
go uczone.go. k41 zamierza n.a stałe odseparować się artykułów, omawiaijących sensacYijny 

Wedłu~ z.e.znań Hutha, W$tysiey czlt.0tt1 Od spO.łeczeństwa. plan uciee1.lki od eywLHtaoji d.1'. Hutha., 

Surowe kary za Piiaństwo w starożytnoScl 
Rzymianie zabraniali pić kobietom i młodzieńcom do 30 lat 

WOLNA TRYBUNA 

Krzyk rozpaczy 
zrujnowanego kupca 

BEZRADNY M. M. w I(RAKOWJf. Dto~l 
Panie, WyJaśnlealt i)'tuaeła naldy prttdo• 
wszystklem do owoł Pilni, kt6rll ntusl lllltto I 
wytatnle t>dpowltdrltd Panu. ktdrogo mtł• 
czyznQ kocha. Gdyby wrb6r padł na P1tt11 -
w6wi:zaa Pan powlnied WYIUHIO sytuaglę I po­
wledzle.1 o WaneJ W8tJólneJ decyzfl. Nloeh Pan 
Jednak zażąda stanowcze! odpowiedzi I nie tit• 
dawała się półsłówkami I zai;łanlanlom sltJ mi­
łością do dwuch mężczyzn. Mlnto, że list Pana 
ekąpy był w 1:tcte1óły1 mam lidnak wtatonlee 
to riowałh" rolt w decytJI Pani odgry"•alit 
wz1ledv t11at•rJ1lne I temu tylko Względowi 
11uv1>l•ad nałett Jel dletdecvdowane stanowis­
ko. Pan Jednak, Jako ~łowłek hono.ru, nie po­
winien zgodzić się na nleJasną I mało zaszcz~t­d• rotę „teao tr2e1:le10''. Sattt fakt lftuadJi, Ja­
ką wytWDrzyla znaJoma Pana, nie • świadczy o 
Nlel1 nle•tety, dobrze. Wygląda to bowiem tak, 
lakgdyby chciała zachowa4 I miłość I pieniądze, 
mlmo1 te te dwie wartości podchodzą od tóż­
t!Ych mełctyflt. 

Niech Pan to sobie wgz!'słko dokładnie rot~ 
wab I 1>0stapl, Jak 1Jrawdtlwy meżctYtlla, Jak 
ctłowlek poMadałaey wy8okłt pOcżucte 11rt111t1el 
1udnoścl I honoru. ,,Albo ott, albo tal0 - tik 
brtmleć po~lttno oytahłe Pana, I odp0wlłdt 
dlOl!e być tylko ledt11. 

i.BIEDNE MAtteięstwo w LOt>Zt''• Jłłe 
tem ztulttowa11ym kul)cem. Priez dłu1f I lata 
prowadziłem skfej) 1aldftteryJny, ktdry Jeduak 
mu1lałet11 w ubiegłym roku !likwidować, albO­
wlem nie 1t1!11łem n11wet l)fenfQdiY htl wykuoł•• 
nie •wtadeehva przemy9łowe10 w r. 1934. Je"' 
tent żonaty I mam małe dzłecko. ResztQ towatu 
zabtlłl mt 1Vltr:ty~fela • kuJ)i:y, Il rodtlha mola 

Nadużywanie napoj6w alkoholowych bez upicia się 1 aby tę ilość zaznaczył com celem zachowania przy wykonywa utrzymywała sle ie sprzedatv Własnych rucho­
jut w starożytności · było zjawiskiem na puharze srebrnemi gwotdzikami i niu swych obowiązków niezbędnej trzeź 

/ 

mo~ol I oazlety. teraz ltdnAk wr1priedstl•my 
dość powszechnem i trzeba było zwal· miał je zawsze na uwadze. wości w dniu rozpraw sądowych, picia Jut w11zr1tk01 1 tu tbllt:a •t• zima. Male dilto• 
czaś je zapomocą różnego rodzaju ustaw Karol Wielki zakazał sędziom i obroń- wina. ko nie moie pr• bywad w nleODalouem mfe"• 
I tak naprz. Pittacus z Mltyleny wydał k1n1u 1 ałc>d111, a brit Jut u 1111 dnł, te prtes 
ustawę w myśl której przestępstwo, po· I p t k ł t f .

1 
\cały dzieli tywlltśmy się tylko wOd•· Rodzhtl 

~~i~i~~~:;,Jt~!in~!r~!~t~1:::n:rx~:s~gi~: an era s oczy a na opera ora ., mowego :~:z~~;:~~:~i:t.'r~~m m:.:· on:; ~~:ns:: 
tleesg'oJ,·aakbyrówwnpie1.zj'anrs1tuwtai·erchwi·ddazli.eecćy obkyollii·codz- . Dramatyczna walka między człowiekiem i bestJll tirz:ed•lęblorstwacb, W•z•dil• t>dmawlatto. W 

. . . . . pewne! firmie kierownik zapisał mole na21wllko ności łagodzące i uznali prawo Pittacu- . Ba~dza wiele pis'l.t~ si7 JUZ o nie~ez- Z początk? nikt go ~ie J?Ozna!, ~yż w koilcu llpi:a, -ale do dzlslelazeso dnia nłe mam 
sa za bąrdzo sfuszne. p1eczenst~ach, na Jakie. są narazo~e mf?dY człowiek straszme się zrn1eml.- tadnef odJ)owledtl. 801, •Ef fedttak do-wladv• 

Egipcjanie i mieszkańcy Sparty okre- ekspedyc1e .filmowe, ma1ące. nakręcić Elhot osiwiał kontpletnle po przeiyclu ~ad 1 naprzykrz~, pontewał powiedziano. t1I, 
ślali ściśle lłość wina, jaką wolno było egzotyczne Mrny, na tle dziewiczych la- kilku ~kropnych momentów, które zo- atebym nie przychodził, że sami dadilł znad. 
wypić przy okazji różnych uroczystości sów. stały Je~~ak nakręc~~e i prawdopodob- Płaci ałodn•f tonv t dziecka •mu&zlł 1nnle 
Starożytni grecy wogóle pili niewiele, W ?biegłym . roku został wysłany nie przeid:a. do histoni filmu dtwiękowe· do ostateoznokl. Boilem dla mnie bodzle tem 
natomia~t raz po roku pozwalali upijać przez Jedną z większych wytwórni w go. k d z 1 g 
się gruntownie swoim niewolnikom, aby Hollywood znany re?yser filmowy Elłiot Okazało się, że w trakcie gdy pomoc- tot ml a praof•„ ";180~ 8 

• z P~ bił do 
pokazać dzieciom, jak pijaństwo poni7 a na wyspy Malajskie, aby dokonać ory- 11icy nakręcali wspaniałą scenę zaciękleJ °i:'0 ~el ttZtbu:y ;,:1dzn 1t~ett e :' 1:4;i~! :t 
człowieka. glnalnych zdjęć na miejscu. W porcie walki między wyjątkowo pięknym oka- rn" 1 0 ~0 ' zy. 0 P z m 

W starożytnym Rzymie za pijaństwo San Pracisko załadowano najniezbęd- zem czarnej pantery a tygry·sem. nagle umrzeć z głodu„. 
wykluczono z senatu jednego senatora. niejsze przedmioty, broń oraz przenośną pantera, nlespodziewan!'e, zrezygnowała List ten, naJ)llany przez ku1>c1 lódzktego, 

Również i u Ateńczyków uważano aparturę filmowo-d~więkowa.. z dalszej utarczki i rzuciła się na :Elłlota. podaJemy w nieznacznym skrócie. Z:amla&t rady 
upicie się któregoś z dostojników miasta Mr. Elliot, doskonale wyekwipowany Drapieżne iwlerzę s.koczyło operatora- dta głodne10 człowiek• żwracam1 •le do Wa• 
za ciężkie przestępstwo, a Kartag!ńczy~ mając pierwszorzędne gwiazdy w swoim wi na gf owę wpijając się w ciało zęba- dtódzł' Czytełnlo'V I do Pan• dyrektora adml• 
cy poszli jeszcze dalej i swoim dostoj- zespole, obiecywał sobie bardzo wiele mi i pazurami. nlstracYJdego, w1pomnl1n~1 wytel firmy, o wnl 
n!kom zabraniali wogóle używania na- po tej wyprawie. Nie przypuszczał jed- Gdy po paru god•z!nach ocknl\l się knlęol• w tra1edJQ człowł1k11 które10 totta ł 
pojów alkoholowych. Likurg z Tracji .nak •. że trofea jego będą bardzo niewiel- ~ ~zpitalu polowym, nie chciał wierzyć, dziecko płaczą z głodu. 
postanowił usunąć pijaństwo z korzenia- 1kie. i ~y~hto wróci do Los Angelos-, lecz ze Jeszcze zyje .. Rany zadane p~zez pan-
mi i polecił zniszczyć wszystkie winnice w 1akimze optakanytn stanie„. . ter~ okazały sie do~ć niebezpieczne _ł 

Starożytni Rzymianie surowo zabra- Ekspedycja wyruszyła na 10 mles1ę- Elhot przeleżał w różku ·parę tygodni. Nowa wyspa wyłoniła 
t1!ali pić kobietom a także młod~łeńcont cy w głąb egzotycznego lądu wysp Ma· 1 Po wyzdrowieniu lekarz nakazał mu I 
w wieku do lat aÓ Jeśli Idzie 0 żony i tajskich. Jakież jednak bylo zdumie11ie natychmiastowy powrót do Hollyiwood 5 ' Z morza 
córki, zakaz ten byt tak surowo prze· dyr~ktora wytwórni w łiollywoo.d, g~y i mtod'Y czto"".iek, aczkolwiek nie zdątył Podilemne llły przyrody IWl,k­
strzegamy, a winne przekroczenia byty w mesp~tna ,dwa miesiące po wy1etdzie I nawet nakrę.c1ć pot.owy fllmu, byt zmu· S!yły stan posiadania Jepon)I 
poddawane chłoście. z San Pranc1sko główny operator wró- j szony opuścić powierzoną mu placówkę ( J 

1 
, , 

Ogólnie wiadomo, że Mahomet z~ka· cit do domu. x) 4!1>on}a ~Y _w pa.ue WUJllka111!1ca;-
zał swoim wyznawcom używania wina. k Ó nyun, V.: W-eEie 01~h~ch dz!ałap pe>d.zdiean 
Za przekroczenie tego zakazu groziły N1· ewol 01· cy nar otyk w ntch .~ ~.zyrody. To 1'1iłeibezq>Je~Z4le p:cl ... 
straszne kary. Starożytni Arabowie ł'?'ż.eni·e, da1e. sJę ?·zę1S1to we ma,ki ludn1<:1Ś· 

. l' ·1 ść . d 1„ kl k p ł Ó J ń Ó dd J I b c1 1apońiSlk101J, kitoira cO pewien ctas, na,. ogramcza 1 i o . wi.na , o ~ sz an~ • rzesz o p ł mil ona chi czyk w o a e s ę .zgu nemu wteckana łelt katattrOłalllłftli td:ęslea.ia 
S~koda tylko, ze me me wiemy 0 ich nałogowi opium ł morfiny . m.i ziemi, obracającemii w perzynę wspa 
miaf~ch.~nowani króla Edgara, AmUo- Ji. Olbrzymia ilość ludzi, szczeg6Jnie w '11e jej ·~awki wy.wotują uczucia przyjem alałe g~achy i. monumentalne budowle, 
Sasi, o~straszeni odrażającym przykta- ~hlnach 1 lndjach, oddaje się zgubnemu nego ciepła ł 111ily nastrój psychiczny, ł ~onczycv Ji~ik !o ~aród "'1'1trwa~ 
dem niepohamowanego pijaństwa u ów- zwyczajowi używania różnych narkoty- nieczuły na fadne bóle. Po ustaniu jed- l' . iy m~p znk.ed ęca s1~ pr.ze<C1"?~­
czesn eh Duńczyków. nakazali ustawo· ków. Przeszło 300 młłfonów łłlndusów 11ak jej działania, (w 20 do 30 minut po c an:n~ osu. ? aw.ora:wwem lrzęsitemiu 
wo ii, kaid w róbowat na swoim i ich najbliższych sąsiadów szuka zapo- zastrzyku) następuje bardzo przykry zł.~ l)OiW1ital14 itlJO'Ye d?my, no~e pała„ 
puharz: ilość \vin~ jaka. może znieść mnienla w haszyszu. W Chinach zaś stan depresJI fl~ycz~eJ ł psychiczrtel, c:e, Jeszdc~•h1:> ęikndeqsze 1 WJSfP•ao:Mails1ze od ammmm-llllilllillllil _____ ilość tych nieszczęsnych narkomanów który skłania morfinistę do przyjęcia pop.r.z.e i11c • 

jest znacznie większa, gdyż sięga 550 nowej dawki. oczywiście sllnlejstef. Tym ra·zem jednBJk podzi1emne si!łv 

C W „. e C •• e z· e miljonów. Rozmiary tej klęski w kraj Najbardziej niebezpłec:tnym nariko· ~tty~o?y wypłatały młłą 11łes1>odzlankę Z Y f • • • Żółtego Smoka są tak wielkie, że w nie- tykiem jest Jednak heroina. Działa ona J&ponjl. W skład lef archipelagu wysp, 
(sb) .„we Francji •S!Porzs,dzono nową których prowincjach 95 P.roc. mieszkań„ znacznie . sil~iej 1 bardzo szybko wynl• priyby!·a .f~zcze iedna m~ła wysepka, 

płytę patefonową ,
1
liineafoin". Na nowef ców jest niewolnikatnl te1 strasznej tru- szcza organizm. kłcSra swiezo wynurzył• s1ę z tnorza. 

płycie zdołano naikręolć koin·eert, tirwa• ciztty. Charakterystyczne ~3. objawy u lu- WySl}>a ta, o powi·e~zchn.i pół thhli 
jący -pół godziny. Najchętniej u2:yw~11e111i p~ez Chłń· dz.i podni~ca_Jących sl.ę kokaina.: Wywo- kwadratowej, wzino~ s·lę na wyso.kości 

(sb) .. . prof. Wofo•koWL<iiki skoo1sbto- czyków narkoty~am.1 są . opium, i po- łu~e ona Jakieś ŻYW}ołpwe meposk~~- 100 m,e.f.rów n.ad poz!o?1em .mt>rta i poło 
wał, że pła.cz wywiera do~roczynny krewn~ mu tnorfma i kok arna. m10ne ru~hy, wesołos~ i wielomo~nósc . .tona 1e1rt w oddeRłosca 3, ·k1Jomebrów nil 
Wpływ na oritani.zm. Sm11te.k i tal po· Opium, zas~ygłe w po~ietrzu na P9 ty,rrt Jedna~ ?kt.este pobu?zema zja- wschód t>d Wfs·I)Y Ałełcktel. 
wodują pows.tani~ st'kodliwyeh dla <n"· brun~tną masę, 1est P~ze_wa~ule p~łon~ w1~ s!ę oszołom1e~111, bladosć tw~\~Yt . Nc~a wyse?ka o~r~ytrtała nł~wę Ta 
gli.tlizmu Mihstainclyf1 1które usuwańe są w ła1k~ch. Odz~ycza1eme się od, melł? 1 drzeme rąi'k, ~ot~ i. str~~h: I\oka1ms~i kotowi. Ma hyc na me1 w '8.rz~złości wy 
wraz ze łz~mi. Ludzie, którzy z trudem szczegolnie w pierwszym okresie me narkotyz;ują się, zu1ąc hsc1e krz1n~u ko- budowany port. Ma.pa pos, 1 adłości jaipoń 
mogą płakać, nie mo.gą ukoic swego jest zbyt trudne i nie powoduje przy- kainowego lub wąchając j~ w formie ski~j zosfała 'Przeroibłona i oznaczon? na 
smutku. krych następstw. proszku przez wprowadzenie głęboko rtle1 nową .z1t!rrtł~. l>t!ed ph~cłattia m1esi4 

(sh) .„człowi~k iest w stanie odró~- l 7.n ncwi.e gro ź!~i cjs:w _jest. wydobr.- w kanały śluzowe nosa. Cllmi w m1ejlcu tom pły1u1ty fale mOr· 
nić za pomocą węchu 6561 zapachów. . wana z op1u 111 lllQr.s1m. J11l rn1kroskop11- &-kit. 

},I( 
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„NIECH. RODZI W RYNSZTOKUI" 
Str,8 

11 lat płacił składki, a teraz 
żonie jego odmówiono pomocyt 
bo spóźnił sie o.„ 1 dzień 

~r•l1fosne post~poDJonie VfJe•p1~(~afni ''"o6ec ni~IJ~spi~c~­
nie cliore; ionę, str~ifluiqc~(lo flofoniar~a 

Łódź, 3 października. I swego związku, grożąc pozatem skargą la się w pierwszej chwili, iż minął już 9 tydzień, zrezygnowała z zapłaty. 
(V') Potworn~ ~ sw~j gro~ie. wypa- 1 sądową. Pomocy lekarskiej Klinger je- usta w owy termin zasiłku dla. ubezpie.- W sprawie tej będą jeszcze inter· 

dek„ który pontzeJ notuJemy swiadczy, dnak. nie otrzymał i dopiero Wydział czonego. Dopiero po zbadamu choreJ, wenjowały związki robotnicze, które 

jak bardzo metody postępowania łódz- Opieki Społecznej Magistratu, ulitowaw gdy zażądała lekarza, obejrzała · dokla- zwrócą się do czynników miarodajnych 

~iej t{bezpieczalni Społecznej odbiega- szy się nad strajkującym robotnikiem, I dnie książeczkę i zwróciła uwagę na o wyjaśnienie' niezwykłego postępowa­
Ją od wymogów zyciowych. przysłał karetkę pogotowia, która prze- daty. Akuszerka zażądała honorarium nia z ubezpieczonym robotnikiem i od-

W dniu onegdajszym zgłosił się do wiozła chorą do szpitala. l za zabieg, jednak widząc, że ma do czy mowę .udzielenia pomocy w nagłym wy 

biura Ubezpieczalni Sz. l(linger, koto- Akuszerka kasowa, nie zorjentowa- nienia z robotnikiem strajkującym już padku. 
niarz, który, jak wszyscy kotoniarze, 
strajk.de jut dz.lewiąty tydzień, Klinger, 
zrozplczony prosił o natychmiastowe 
przysłanie lekarza - ginekologa, albo­
wiem żona jego, rodzi i akuszerka nie 
może lobie sama poradzić wobec wy­
padku skrętu macicy. 

U iiędriik Ubezpieczalni zażądał 
książe1 zkl, a po obejrzeniu jej odpowie­
dział, le ubezpieczonemu po'moc się nie 
należy albowiem mihął już ustawowy, 

8-tyg~niowy termin bezrobocia, w da­
nym y padku strajku i, że l(Jinger 
spóźni słę o Jeden dzień, wobec czego 
pomocu dzlelc•na mu by~ nie może„. 

Zr paczony człowiek począł bła­
gać o r obienie wyłomu w papierowym 
oJcólni , albowiem zwłoka w przyby­
cau lek r za mote się skończyć katastro­
fą. U r dnik jednak zasłaniał się istnie­
ia.cem p rzepisami i rygorami, które mu 
grożą a wypadek przychylenia się do 
prośb interesanta, wreszcie, gdy zroz­
paczo y Klinger odezwał się, że nie po 
tu pr i 11 łat płaclł po 13 złotych mie-

illllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll l:l 1l lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll11llll1llHllllllllllllllllliillllllllllllllllll1111111lllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll111' 

Z- ary trawią wsie w wojew. łódz­
kiem.-Jedna osoba poniosła · „ śmierć, jedna-poparzona 

ł.ódź, 3 października. Rodzina Langnera zdołała u)ść z ży· żywym i mart>yYm._ W czasie akcj_i ratun 
Pożary, jakie trawiły wsie całego wo ciem, jedynie żona gosp-0d.arza'. Stanisł~- kowel,. ~egł ctężktemu popa.rze~l~ brat 

jewództwa nie ustały dotąd, choć nasile- wa, z:byt ?óźno przebudziła się tak, ze KołodzJ.eJCZ4~a, Jan, kt6re11to mteJSC~ 
nie ich nieco osłaibfo. znalazła stę w płonącym budyn~u. Dro- le~arz .przeW16zł do szpitala. Straty s1ę-

Obecnie mamy do zanotowania znów ~~ na po~wórze była odci_ęta„ N1eszczę- gają bHs1k~ 10.090 złotych. , . 
szereg pożarów w wojewódzwie łódz· shwa kob.1e~a. w walce z zv:-v1oł~?1· 1;1Ie· . We. WIS[ Kuctce, pod Lo<lz1ą.' o godzi· 
kiem, przyczem w dwuch wypadkach, gła tak ~1ę~~1emu poparz~mu, 1Z mtmo me 5-e~ na~ ~~m, '!" za,gro~te Walen: 
nie obeszło się bez ofiar w ludziach. wydo~yc1<1; 1e1 z palącego się domu - po tego Gwozd.z1e1ewsk1ego, z n.teusfalo~eq 

upływie kilkunastu minut zmarła w stra dotąd przyczyiny, wyibuchł 'POfar. Sipahła 
W zagrodzie Stanisława Langnera we sznych męczarniach. się stodd~a ze zibiorami, ko111ie, wozy i 

wsi GałkOwo, gminy Ciążeń, wybuchł Na zgliszczach pozostał nieszozęś1i- sieczkarnia. 
pożar, który strawił dom · micszkal:ny, wy mąż wraz z kilkor)%iem ni•eletnich Wre.szcie we wsi Kiełczew-Smutny, 
c~lewy, sto.doły z. tegorocz~emi ~biora· dzieci. w wo<jewództwie łódzki~, w majątku 
ml, narzędzia ro1nicze oraz zywy mwen- Drugi pożar powstał we _wsi Kotyla· Władysława Oleijnic.zaika, sipaliły się za· 
tarz. - 1 ny, gm. Kłodawa, w z.a)!rodzJe Wacława budCY".vania gospodarcze. Straty - dość 

Pożar w,v~uchł o godzinie 12-ej w ~O- j Kołodziejc~ak~. Ws.k1;1tek n1e~str?żnego ! znaczne. Pożar powstał przez zaprósz,e­
cy, w chw1h, gdy wszyscy domowmcy ł obchodzema się z o.gniem, spalił się dom nie od ipaipierosa. (gr) 
pogrążeni byli w głębokim śnie. mieszkalny w~az z całym inwentarzem 1 

Strejk subjektów w halach 
sięcz e, od ust sobie odejmując, ażeby rozpocznie Si" 8-go października W razie nieprzybyciił 
teraz,~dy prf:y~~ła nag.ta go~7!ł~aJ ni' I n "' ~ ~ I • Ir , r , „ I 

1' otlzleł o mu pomocy ~ylko dła~e~o, że> ~ „ ·pracodawcow na wspolną konferencJ~ 
przek czyt terml,n- 0 Je<le\l- ~~,ien .l Żf 1· _ _ _ · , · L6dź, 3 padziernHrn. Po burzliwej dyskus.ii na wcz.or.ą.Jszem ci są z,rzeszeni, 'Postanowili rouzerzyć 
w tak ·h warunkach, gdzie Jego zona ~k) -:- W czo raj . odbyło ~ię zebranie J zebra:iiu postanowion~ wysłać do pra~o l akcję o. pol.e~zenie warunków płacy i 

' ma ro ić?„. ·sub1ektow,. z.atr}1~10nych w .h~lach przy 1 dawcow 1~zcze .r,az p1sll1:0. o zwołan~e ! pracy ro;~me.z na pozio~t~łe .g:1łęz1e h~-
Na o Klinger otrzyma! odpowiedź ul. Nowom1e1sk1e1 1 Ogrodowe1 t Podrzecz j konferenc11. Jesh własc1c1ele hal me i dllu w dZlelmcy starom1e1sk1ei1 a więc 

„Niech odzl w rynsztoku!.„" nej, ""!' sprawie zatargu! jaiki powst~ł. ~- l• odp?":'iedzą_ do 6 b. m. postanoWi<>no 1 n.a. branże: galanteryjną, żelazną i tryko 
. . . statnio z pracodawcami na tle uc1ązh- podiąc stre}k. I tazową. 

Fakt t~ wydaJe się wręcz mepraw- wych waruI11ków płacy i pracy. I W ten sposób od najbliższego poni,e· 1 Ostatnio szere,i! firm w Łodzi poS1zedł 
dopodobłl i nie notowalibyśmy go, Na lcilkrukrotne wezwanie związiku o! działku cały ruch w halach w&kutek za przykładem 'Przedsiębi>omtw w staro­
gdyby Kli ger nie żądał interwencji zwołanie wspó1nej konferencji, celem j strejku ty&iąc~ kHikuset subje-któw za. miejskieij dzie-Inicy miaJStta, obniżając per 
- - omówienia postulatów subie-któw, wła- 1 marłby zupełnte, sonelowi zarobki do minimum, co grozi 
1illllllllll!llllll llll !llillllllllll!l!ll! i1 1Hll! lllllll!ill!!!llllllllllllllllllll l!l l1 ściciele hal wogóle nie <>dpowiedJzrieli. Związek zawodowy, w którym subjek e>gólną obniżką płac sa>rzedawców w ea-

---- ---·-- łem mieście. 

Nowa rzychodnla z :z Związek zaiwodowy subie'któw wydał 
odezwę, nawołującą do solidarnej akcji 

przeciwjagliczna Słoneczna i ·ęk • • , w halach. . 

powstani przy ul. Sosnowej 32 p ł n a Je s Ie n Gillllllllllllllłllllllllll!lllll~llll!llllllllllllllllllllllllllllllll11llllilllllillll1!1 
Łódź, 3 -pa.tdziernika. zapowiada zmniejszenie produkcji i wzrost niewypłacolności 

(k) - już donosiliśmy, Wydział ~6dź, 3 października. ne, zioną pustkami, a sprzedawcy patrzą Inspekcje w fab rykach 
Zdrowol110 · Publicz1neii zar:iądu ro. Lo· (v) Ciepłe i słoneczne pogody, które z rozpaczą na be~chmurne niebo i ogląda łGdzkiCh 
dzi, pQ<Stan ił uruchomić nową przy- uczyruiły z jesi·eaii naijipiękniejszy okre5 ją panie spacerując,e w letnich sukniach 
chodnię prZłciwjagHczną. letni, nie wszędzie wywołują okrzyki za i kompletach. Kuśnierze stoją bezczyn· Dwaj inspektorry pracy pnybyll 

J?otychc s mia.st? nasze posiada tyl- c~wytu. Dla biedak~w ciepła i s~c?a ie· nie w ?'t_wartych drz~iach sklepó_w, za- z w· r ·!awy 
ko Jedną p yc~odmę przeciwjaglicz:ną S'leń - t~ p~a":'dziwe d~brodziei.st~o, s~anaW1.a1ąc się czy n;e zaweześnie wy- Łódź, 3 pafdziernika. 
przy ul. D r skiej, która nie może cał· sfery kup1eclue Jednaik twierdzą, ze Je- ciągnąć futra z naftall!ly. W dniu onegdajszym przyjechali do 
kowicie pod a ć swym zadan.iom. ~e1i ładne pogody utrzymają się jeszcze Wz.dychaiją równie~ krawcy, kraw„ Łod . W d j . kt 

N . . . . . . przez dwa tygodnie, Łódź zale.je fala, cowe, modniMki i szewcy. . zi z . arsza ~Y wa mso~ orzy 
owa p r chodm8: m1esc1ć się będ~1e dawno nienotowanych w tef . obfit<>ści, A słońce, jakby naigrywając się z ludz• . p~acy, którzy żaJęli się lustrac.ią Mdz-

So:~al~ do ru sanit~rne~o. przy ~icy plaj~ i nadzorów sądowych, _Fa.bryki kięJ niedoli t .ziemsklch .kłopotów, ·cO kich fabryk. . „ 
cl.n· we7 ~2• a o~arca.e 1e1 nas•tąipi wł zmntejszyły produkcję mając ntewyprze dnta zsyła z n•eba fale ciepła i jasnych W dniu wczoraiszym obydwaj lnspe 

11\1 15 pazd e rnika r. b. dane. składy i brak z~m6wie6.. promieni, kpiąc z tych, którzv„. korzysta którzy wraz z przeqstawiciel~mi Zw. 
, „ Sklepy, które udekorowały już swe li z urlopów w„. lipcu. z~wodo~ego ,,Praca' dokonali l~stra-SkrOf t1łenraf1czn1 wyetawy matetjałami na okrycia jesien- CJi w kilkunastu fabryk~ch wtókiennl-

ł'J • czych celem sprawdzenia, czv utnowa 
- Wczoraj szeregu miast francuskich od C,..g wobro ..... n1·e „hlebo•. zbiorowa wszędde Jest honorowana.- · 

były się demon racie o charakterze politycz- A all „ „ Pozatem chodzi takie o zbadanie wa-
nym, w których występowano przeciwko mini- k6 't h j k h j 
strcwi sprawie · ości. Cheronowl. w czasie Dziś odbędzie się konferencja z piekarzami run w sam arnyc • w a ie oracu ą 

~~16; ;0°s~!~~ ~i el ~hotnie do strzelaniny. Wiele LÓDŻ, 3 patdzlernika. sklch inspektor pracy zwołał konferen· rob~n~cJu Jutrzejszym !llspektorzy do-

- w pobliźu ol~estone wydobyte. szczątki (k) Dzlśk w
1 

Inspektoracie pr
1
acy od· cję przy00udkz1lałe przedstawlclela staro- konają dalszych inspekcyj łódzkich fa-

rozbitego samolo pasażerskiego, należącego będzie się on erenc)a W spraw e zatar· stwa gr '/J ego. bryk z przedstawicielami zwiazków kia 
do angielskiego tcwarzystwa lotniczego. w ka- gu, Jaki powstał ostatnio w związku z Do zatargu doszło wskutek żądania sowych. 
tastrofie zginęło 7 osób. wypowled~eniem umowy zbiorowef pracodawców, pragnących zredukować 

- Jak się obecn ie okazuje, w zawodach ba- przez piekarzy. płace I skreślić paragraf, który przewi-
lonowych o 1>uhar Oordc.n Benneta pierwsze Termin wypowiedzenia umowy u- duje, że pracowników można zwalniać k Lódź, 3 patdziernlka 
dwa mie!sca zajęła P~Iska, zaś .trzecie mleJ~ce pływa w dniu 5 października. Aby nie tytko w porozumieniu ze związkiem za- O oto godziny 10-ej wieczorem w 
zdobył me balon Iski. a,fe belg1Jskf. ,,Polonia" d ś łć d k flikt I bi d y bramie domu przy ul. fijatkowsklej 4 
zdobyła czwarte li! eisce. opu c 0 on u zapo ee ewen· wo ow m. napadnięty został przez nieujawnionych 

W dn iu wczorai zym sformowany został no· tualnemu strejkowl czeladników płekar- dotąd sprawców, lokator tego domu 21 
wr gabin et rumuńs 1. Na czele jego stanął pre- letni Józef Jakubowicz. 

mie_:_ T~~::~:~~~o bra p~d Kalisze!D.naV:'ie- Tydz1·eń Szkoły Powszechne1· Z-8 X I za!~~~~~ia~na~:~:z°w~n~ta~~g~~~~~~ 
dzone zos tało stras ym pozarem. Og1en zmsz-j • • 1 · j k' L I · ł 
czyi 15 domów. 50 rodzin pozostało bez dachu m1e s . ie. e rnrz nałozy rannemu 011 <' -

nad głową. Straty wynoszą 12().000_ z!. Bu Du J MV s z Ko L V rąu~~~zf~~~em pozostawił go pod opi e~ 



Habui-delekiuw i iedó pies l'ledor. 

Pies z buforów brzdąca ścią2nął 
Po cmoc?i pełnej walce . 

-„Mam etę wreszcie!-wrzasnał l(ubuś 
I pogroził chłopcu palcem. · 

- „Ja niewinny jestem wcale", 
Rzecze chłopiec do l(ubusia 
„0, tam leci jakłś człowiek. 
On uszkodzić koła musiał!", 

l(ubuś C2asu nie marnuję 
I się zaraz rwie do dzieła, 
Goniąc z pieskiem osobnika. 
Co przez planty biegł na nrzeła). 

Jak naTazie - trudno orzec. 
l(im ni·eznany jest mężczyzna. 
Lecz, że winny jest w teJ zbrodni 
l(ażdy talk nawet przyzna! 

(Dalszy ciąg Jutro). 

Hallo! Tu rodło! ~ 
PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 19.45-19.SQ: Odczytanie prngramu na dzień Na wesoło 

POLSKIEGO RADJA. następny. I~ 
śRODA, .dnia 3·.go października. 19.50-20.00: Wiadomości sportowe. 

12.03-12.05: Wiadomości meteorolog. 12.05- ?().00--20.45: Wieczór Mickiewiczowski. {Trans· Mayer urzeczywistnił wreszcie swe marzenia mował I całował pewną kobietę ... 
12.1130;,.,~odt,ienny Przeglą1d P

2
rasy PolskiGej. 12.10 misja z Wilna). i wyjechał na Rivlerę. _ Czy to była pańska żona? 

- •'Vt': !\.Oncert zespo u ygmunta rossma· 2().45-2().55: Dziennik wieczorny. 
n;i. 13.00-13.0S: Dziennik południowy. 13.()'5- 20.55-21.00. „Jak prac.ujemy w Polsca". - Tam, w słońcu, wypocznę za cały czas - - Alef nie, skądże?! 
13.30: Wielcy artyści, jako wy·konawcy drob· 21.00-21.30: Koncel't chopinowski w wykona· myślał sobie. - W takim razie to nie był móJ mąż 
nyc\1 u two; ów (płyty). 13.30-15.30: Przerwa. niu HenrY'ka Sztompki. ** 
13.3D-1~.35: Wiadomości . 0 eksporcie polskim. 2i.30_ 21.4{): Muzyka (płyty). Pewnego dnia spotyka go na plaży znajomy. . * 
15.35-J.:i.45: ~rzeglą<l giełdowy. 15.45--16.(X): 121.40-22.00: Recital śpiewaczy Józefa Wo· - Pan się nie kąpie?." Seans spirytystyczny, Wszyscy siedzą Pl'IY 
· Fragment teatralny. lińskiego. _ Dlaczego mam się kąpać? _ odpowiada stole w ciemnym pokoju. Czekałą. Nagle z kre-

l~.00-16.45: Muzyka. _lekka (płyty). . 122.00-22.15: Koncem reklamowy. Mayet. _ Przecie Ja tu przyjechałem dla nrZ:\'· densu spada talerz i rodll)a się. 
l .45-17.0Q: Transm1s1a ze Lwowa słuchowiska 122.15-23.0(): Muzvka taneczna. "' _To pewnie duch naszeJ ostatnie) .in ceJ-

<lla dzieci ~t~rszych p. t. „L~g.enda o wil· 23.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla iemno~cl! 
ku z Gubb1e ', według Górsk1eJ. komunikacji lotniczej. l • • - szepcze gospodyni. 

17 .OQ-17.2'5; Koncert męskiego i chłopięcego 23.05--23.30: Muzyka tan. z dane. „Oaza". * •: 
chóru Cecyljańskieg.0 (Tr. ~ K.rakowa). DZiś SLUCHAMY: Plotkarski zwraca się do pewnej pani, zna· · Perdek stara się 0 rękę piękne) panny Ma-

17.25-17.ą5: Pogadan~a cl~~ kobiet P· . t. „z r~- 15.15: LONDYN (National). Koncert symfon. I ~ej z ciętości języka· ryli. Właśnie idzie, by się ośwladcz)'ć~ JeSo 
fleksyJ powalcacy1nych - wygłosi Stefania 18.30. BUDAPESZT. Koncert symfoniczny. - Widziałem wczoraj pani męża lak obei· Szuchowa. · przyjaciel Merdek czeka na ulicy. Po plecła mf• 

17.35-17.SO: Recital śpiewaczy Janiny Dzierz· , nutach Perdek w~aca. Jest bardZo !f>CS:błly. 
bickiej. :J d „ Jl d • (l 1 · fj • - No, I co? ..• - pyta przyJaclel. - sta• 17.50-18.QO: Poradnik sportowy. 4m ~ •. a fi Pł!M 6ł,„_,~ fi o li fDI„ 18.00-JB.10: Muzyka (płyty). ~ N a._..,._, ...._IUJ/'7 a ~ łeś JeJ rękę? 

18.10- 18.15: Repertuar teatrów. - Owszem - Odpowiada· .ferdek. - W 
18.15-18.45: Koncert kameralny w wyk. Ireny ~~rrvefa«;uwna ponvieśł prJpufa;rnei ortustfti twarz!.„ 

D~biskiej (skrzypce) „ Mieczysł~w:a ~zale- W dniu dzisiejszym pojawił się w lvstki filmowe1· I •:• skiego !altowka), Zof)I Adamsk1e1 (w1olon· d . · · . . ' " . . • czela) i Gertrudy Konatikowskiej (fort.). sprze azy na1n?wszy, 69-ty numer popu „Dziecko filmu było 1uz od tygodm Zosia skarży się przed matką, łe syn sła· 
18.45-19.00: Odczyt gospodarczy. . larnego tygodmka beletrystycznego ,,Co za'Powiadane i wzhudziło wśród szero- da przydybał Ją wieczorem na sehodach I. pt>• 
19.00-19.2{): Koncerl mai:dolinistów „Ech.o" pod. I Tydzień Powieść", p. t. „Dziecko fil.,! kich rz~z kinomanów olbrzymie i zro- całował. 

dyr. Edwar<la Gałązki. Tr. z Poznama). I mu". "'umi'ałe za• ... teresowa ... 1·e. A dJ ś t k ł „ ta 19.20-19.30: Poga.<lanka aktualna .. -- -·~--,... D - _1 c" •01 ........ v ..... v „ .. ..,..,. 'i · '- ..• 
0 

b ...... --- v "' ~ ··- - aczego ne rzyczap. ·- PY 
19.30-19.45: t5.'c. koncertu w wyk. zesp. m~n~ -1 „ Zl.eCKO I· mu to pow1e§ć az1ecKa o na, yc1a 'W&zędzie. Cena ~gzem· 'ma·tka. n.J 'fi!:J. c~ ""'"1,... •' · „ t?. 

dolinistów „Echo". [Tr. z Poznania). polSikiej scepy i najmłodszej polskiej ar· p}arza 30 J!r. ~ A czem ~l~łapr ktzY.fZ,;e~? - odp() ita,I\ 

li .. '' '''' '1'!111P!!ll:':Jll'' 11 '1!'!!'!1q 1111'!'il1'!!11111: 11111111111!1illilllllllllll!ll!ll!llll!!llllllllllllll!lllllllllllll!llllllll!l!ll!llllPllll:1111111J!IJlll1 • 
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__ mnie zawsze" i innych ~ 
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ROZDZIAŁ TRZYDZIESTY PIERWSZY 

Prawda, która spopiela serce 
Ten wieczór, który wspólnie spc­

dzili teraz Henryk Barkowski i An:ta 
Braniew:czowa, był jed11vm z wielu 
paciorków wielkiego różańca szaleństw 
i pieszczot, ciągnącego się od tygodni. 

1 znów nie miłość riuciła ttenr5.rka 
w ramio .ie. pięknej inżynierowej, ale 
;<1c:zej z,nysłowe pożądanie i tesknuta 
za nową przygodą. 

Resztkami uczucia tkwił w dalszym 
ciagu przy Joannie. Niemniej ta zlotc­
wtosa, mała kobietka stanowiła dla nie 
g1) wciąż jeszcze erotyczną atrakcję. 

Tego wieczoru Anita spóźniła się 
nieco - co zresztą nie byto jej zwy­
czajem: odznaczała się bowiem wzoro­
wą pu11ktu&lnością. 

- Nie wiedziałnm, jak się wvkrędć 
przed mężem? - ttumaczvła ~ię. -
Od czasu , kiedy fabryka stoi, Karoi ma 
więcej czasu niż dawniej„ .. Sam mnie 
aoznm:esz, że trudniej mi teraz wyr­
\'.'UĆ się z domu niż dawniei. 

-· ~!icmniej powetujemy sobie tę 
stratę -- kof1czyta, zarzucajac mu ra· 
mit-na ua szyję. i 

Kiedy namiętność ich przc!)alita się 
w pierwszych pocatunlrn::h. Anita roz-

1 
poczęła znowu: ! 

. - Nie wiem co się stało Karolowi., 
że jest w ostatnich czasach dziwnie , 
markotny . Czyżby coś poaejrzewat? ... 
Lecz wątpię bardzo: starałam si~ Za­
wsze być jaknajbardziej dysl<retna i 
ni'kt w calem mieście niema napewno 1 
v<1jmnieiszego pojęcia o łac~cym .nasi 
stosunku. 

Jednak Anita nie miała rac;ii. Oae;;h 
jest jak oliwa, która za wsze. cho-: i ażby 
pr. czasie: . wypłynąć musi nn wierzcfi i 
zdradzi~ winowajcę. 

W tej samej kamienicy, w której 
wynajął garsonierę Barkowski. ;riie~z­
kat rówr:ież - ale w sutervnach -·· pc­
w:en robotnik, zajęty w jego z · tk.ła­
dach. 

Kilka razy zauwatył o.n or1emy­
słowca wchodzące·go do kamie,1icy -­
~c wztJudzito w nim zainteresowanie. 

Te!:'az, w czasie streJku - nie ma­
jąc nic !Qpszego do roboty - ooctąl się 
Jawić w detektywa i porobił zadzlwia­
ja1.:e odkrycia. 

Ustaliwszy, że Barkowski w garso­
nierze swojej spotyka sie nie z kim in­
nym, tylko ! żoną inżyniera Braniewi­
cza, długi czas zastanawiał sie nad tern 
w jaki sposób z całej tej sprawy zrobić 
użytek. 

Wreszcie napisał do meża niewier­
nej list I}astępująceJ treści: 

Szanowny Panie Inżynierze! 
Jestem człowiekiem orostym, 

nie bardzo wiem, czy należy się 
mieszać w sprawy osób trzecich. 
Niemniej donoszę Panu o przykrej 
prawdzie: oto żona pańska w każ­
dy wtorek i piątek o godzinie ós­
mej - a czasem i w innych porach 
- spotyka się z przemysłowcem 
Henrykiem Barkowskim w miesz­
kanku jego przy ulicy Wierżbowej 
Nr. 8. 

Jeśli mi Pan nie wierzy, może 
się Pan przekonać o tern naocznić. 
W każdym razie radze ostrożnoś~ 
w dżiałaniu - jeżeli ma Pan ocłio-

TQ przychwyrić ptaszk6w 111 gl1rą- Niemniej postanowił działać. Z ozu-
C} m ucz.}tnku. miał, że już nigdy nie zazna spokoju, 

Życzliwy Mu roblJCiarz. jeśli nie wyjaśni tajemnicy domu przy 
I,.ist ten . 1.~adres·· wany bvl ~o fa- ulicy Wierzbowej 8. 

br~·ki. bk. i.e 11.żynier prze "·1 vtal go \\' Kosztowało go to wiele heroi znych 
śwoim biurze. Kto wie, czy pod impul- niemal wysiłków, ażeby nie zdradzić 
sem hwili nic sirnczythy do gardła nie swojej rozterki przed żoną. 
wiernej żonie gdyby mu sie nawinęła w Swój ponury nastrój kładac a karb 
tej chwili. A tak, zanim doszedł do do- ogólnego zdenerwowania, pa ującego 
mu, miał czas ochłonąć i trzeźwiej po- w strejkujących zakładach mamił 
myśleć o sytuacii. jak mógt Anitę, obserwując ia przytem 

Przedewszystkiem postanowił prze- uważnie. Kiedy wreszcie w iątek o­
konać się, czy wszystko to. o czem pi- świadczyła mu żona z nainiewinniej­
sał anonim, nie jest wierutnem kłam- szą miną, ie wieczorem będzi musiała 
stwem, wymyślonem poto. ażeby mu złożyć wizytę jednej ze swoich przy­
dokuczyć? jaciótek, Karol Braniewicz zrozl.\miał, 

Jednakże intuicja powiedziata mu że w dniu dzisiejszym spadnie ostatnia 
już zgóry, że list nie kłamie. Uprzyto- zasłona, przykrywająca prawde. 
mnit sobie, ie od pewnego czasu w u- Nie zatrzymał jednak Anitv. Prze..r 
sposobieniu tony jego zaszła jakaś nie- ciwnie, sam podał jej płaszcz. życząc 
wytłumaczona zmiana. Była czesto za- dobrej zabawy. 
myślona, chłodniejsza i opryskliwsza Ale skoro tylko kobieta z alazła si~ 
niż zazwyczaj. Czasem znów ni stąd, na ulicy, on podążył dyskretnie w jeJ 
ni zowąd wpadała w jakiś serdeczniej- ślady. 
szy ton, w którym brzmiało coś, niby Była to dla niego prawdziwa droga 
nutka komedianctwa. krzyżowa. Idąc, modlił sie w duszy oto 

Pożatem ostatniemi czasv robiła ażeby Anita udała się nie na W.ierzbo"' 
mnóstwo różnych sprawunków. wą, ale na Poniatowskiego, gdzie miesz 

Braniewiczowi - kiedy zastana- kała jej koleżanka. 
wiat się nad tern trzeźwiej - bardzo Jednakże nie wysłucha e zostały 
podejrzane wydały się te, jak to się modlitwy małego, szarego człowieka. 
wówczas nazywało „okazyjne kupna": Anita skręciła w ulicę Wierzbową i we 
jakiś pierścionek z wielkim brvlantem, szła do fatalnej kamienicy pod Nr. 8. 
kupiony podobno za kilkadziesiąt zło- Te dwie godziny, jakie spedzit Bra­
tych na licytacji w lombardzie - prze- niewicz pod murami tego zarego do­
piękne boa, nabyte również za grosze mu, należały do najstrasznieiszych w 
od dawnej koleżanki, potrzebującej wy jego życiu. Myśl, że w te j chwili żona 
jechać do Otwocka, ażeby leczyć się jego spoczywa w ramionach innego do 
na gruźlicę - i inne tym podobne hi- prowadzała go do szaleńst a. Resztka­
storje. mi sił hamował się, ażeby nie pobieg-

Nie ulegało wątpliwości. że Anita nąć na drugie piętro i nie zaczać walić 
miała kochanka, który czynił jej te ko- bezsilnemi pięściami we wrogo zam-
sztowne prezenty. knięte drzwi. 

Twarz inżyniera, kiedy o tern my- Wreszcie koło azies i ąteJ - przy-
ślat. była szara jak popiół. czajony w mrok nocy- · zauważył żo-

A zatem Anita, jego Anita. z której nę, wychodzącą w towarzvstwie Bar- · 
byt tak dumny i którą kochał niby naj- kowskiego. Smiejąc się, przeszli tuż o­
większą świętość, okazała sie zwykłą bok niego, nie przeczuwając, że parę 
dziewką! kroków obok nich stoi ktoś, czyje serce 

Rozpacz 'dławiła go za iardto. Dat- spopie!Ho się w tej chwili z rozpaczy 
by wszystko, ażeby historja ta okazała , i gniewu. 
się nieprawdziwa. · (dalszy ciąg Jutro). 
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STRtSZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. się więc o tern dopiero następnego dnia. sióstr-tancerek, które występowały w prawdę je.st le-piej„ .. Ale niech się pani 
W domu przy ul. Piasecznej 8 dokonano ta- St ·• t ść · d• d• · k h k b 

jem:iiczej zbrodni: _ zamordowany zostal sto· rac~1a pr~y omno . ~ pa 1a. na po 10- naJwię szyc a aretach paryskich... zastanowi: - czy przez to może im być 
larz. Micha! Wardan, w którego ręce znaleziono gę. Nie mozna byto JeJ docucić. Goście bawili się wyśmienicie... O lepiej?„. Przecież to nonsens!.„ Trzeba 
Czarnegc Pająka. Jednocześnip skonstatowano. Rozchorowała się i dwa dni leżała w czwartej nad ranem we wszystkich sa- się liczyć z realnemi faktami!... świdel· 
że z mieszkania stolarza zginą! los lot~ryjn_y, łóżku. Potem pobiegła do redakcji i do lonach panował niefrasobliwy nastrój. ski nie żyje i żadne żale nie pomogą!. .. 
~a który padła główna wygrana w sumie mil- policji po dalsze wieści ale nikt nie mógł Jednakże Justa jeszcze nie próżnowa Pani musi z nie,l!o raz na zawsze zrezyg· 
Jona zlotych. . . d , . d h . f ' · ł O · · t b ć K 

Podejrzenie padło początkowo na młodą, JeJ ac za nyc m ormacyJ. a. spamu me mog10 y mowy. aż- nowaćf„„ 
nlezwykle piękna żonę stc.!arza, Justynę. która - Zwłok jeszcze nie znaleziono - dy z gości miał jeszcze jakieś żądanie, Z.bliżył się do niej i cią)!nął dalej: 
jednak sędzia śledczy z braku dowodów winy usłyszała w odpowiedzi na swe liczne, które należało niezwłocznie spełnić. Ca-
zwal · c:o1 d t k 1 • d d · ·- Niech-że się nanj zastanowi, pani 

. ma ,.., e z wo wy aza o, ze prze woi:na niespokojne pytania. - Poszukiwania lei służba trwała jeszcze oczywiście w " 
m1es1ącam1 zamordowany został przemysłowiec . . Justyno„. Czy ta tułaczka z posady na 
Walter Kisch, który tak samo ściskał kurczowe Jeszc~~ trwa~ą... . . pogotowiu. pooadę to porzyszłość dla pa.ni?„. Co pa· 
w sztywnej dloni Czarnego Pająka.„ Polida Mnały dm. Justa codzrenme >z same- W pewnej chwili, gdy Justa weszła I k 
stwierdza ponadto. że Justyna feszc:.ce za życia' go rana zoregafa na dól po gazetę Dal- na pierwsze piętro, by przygotować rów ni z tego będzie miała ?.„. iru · a przy-
męża .. miała kilk1:1 ador~torów, kt~rzy jedn_ak szych nowin w tej sprawie nie było. nież dolne salony na przyjęcie gości, na szłość czeka pani syna ?„. Jakie mu pa· 
naprozno się o mą starah. Wśród ntch by! me· 'p d . . W l . tk ~ k ni będzie mogła. dać wychowanie?„. -
jaki $widelski, którego Justa nazywa pcspolicie ewnego m~ P.an~ enta owa. ~e- nę1a się w or.y-tarzu na jakiegoś meż- . . . . . . 
„Tadem" 1 podejrzany osobnik, tytułujący się zwała Justę do siebie i rzekła do mei: czy,znę. A przeci,eiż moz.e sobie ~air11 P07'?0l1ć na 
„hrabią". $widelsk1 znikł nagle po wykryciu . - Od dziś . za tydzień urządzamy - Ach, to pani... - usłyszała znajo- t~, aby ~a~ewnić. ~ynow1 sz,częscie„. Pa-
mord_prst_w,a w mieszkaniu stolarza. ~ozeslano wielkie przyjęcie„. Chciałabym, aby to my głosł _ Nie &podziewałem się, że, m przecie Jest, ~111on~rk.ąl_ 
za mm lis,y go~cze. lee~ bezs~uteczme .. Prze- zapoczątkowanie sezonu towarzyskiego p·ani~ _tu zastanę! To się cudownie .skła- I .. -

1
Przestancie mi JUZ wv. tyi. kać ten 

prowadzona w iegc m1eszkanm rew1z1a dala . . . . I dip ł d 
sensacyjny rezultat_. Dwaj wywiadowcy. Taler-

1 
w nas~ym p~tacu wypad_ło Jaknałlep1eJ. da„. Szukam panią od tak dawna.„ Mu- ! mi JOn, ... - 0 .ar a ~oz ra~~1onia 

1 
czyk i Mik. znaleźli w szafie symbol dw_uch za· I Zaprosimy wielu znakomitych gosc1, - szę z panią natychmiast pomówić„. ~szysc~ n~zywa1ą ~e. i;i1[1onerk~·:" 
gadkowych morders_tw -:- Czarnego Paiąka.„. pragnę więc, aby niczego nie brakowa- Bała się podnieść wzrok„. Wiedziała, N~e myslę J~Z .~, tym m1L1on1e„„ Da1c1e 

Tad $wi_delski ntp ~cieki. lecz ukrywa się lo ... Będzie około pięćdziesięciu osób ... że to hrabia„. Poznała i'et<o przyciszony, nu z mm s.pokoJ„„ 
w przebraniu, roztaczarąc nad Justą czuiną opie . . . . , . & J k z ł · k 
kę. l'wierdzi on. Iż jest niewinny i nie spocznie I Zech~e mi pam do. JUtra przedstawrc Ja- słodkawy głos. - a to?„. rezyg,rtowa a pani. ta'. 
w. prz6dy . . pókf nie wykryje prawdziwego spraw-I dłosprs, kosztorys i ewentualne zapotrze ,..-- Teraz ie&tem bardzo zajęta„. Nie szybko z miliona złotych?„ .. - z.dziwił 
cy mordu i ni_e od~ajdzie loteryjnego ·los~ . . bowania na służbę... mam czasu„. Za kwadrans.„ się hrabia. - Nie za.st.ąnowiła się pani 
L;~cz czas nag_li. gdyz P? upływie c~terpch_ mie- Dla Justy rozpoczął się okres gorącz - Ta sprawa dotyczy pani... - za- chyba nad tem, co pani powiedziała .„ 
s1ęcy„ l9s ,traci swą wazność. Do tei walki Tad k . . ó , k ł · ·1 
qobiera sohie dzielnego reportera, Antomego ~:nyeJ pracy. Doangaz9wano dw eh spe pewniał ją. - Chodzi o kwes•tje bardzc., Jak możina ta atwo zaprzepaścić m:1I -

Pieczarka. który zostal wydafony z redakcji za CJalnych kucharzy, ktorzy przygotowa- doniosłe.„ jon złotych!„. To -przecie suma, która 
to. że uważał Justyne za niewinną. li potrawy do tej pałacowej uczty. Wiel - Więc niech pan przyjdzie do tego otwiera -pani cLroj!ę w świat!„. Struje się 

Hrabia stara się usil~ie 0 ręke Justy. przy. ki salon o ruchomych ścianach powięk- saloniku na prawo.„ Będę czekała na pani wolnym człowieki,eml... Niezalei2:· 
c:i:em chodzi mu ntp o ieJ serce, lecz przede· d k . h . , . kl T ie 
wszys.tkiem 0 iei gotówkę. Chce on ia nędza i sz_on? o om~cznyc -rozm1arow i za- pana„. nym jruk pta .„ era.z jest pani n·a usm-
glodem zmusić do uległości. miemono na piękny ogród. - I wskaz_ała przeciwle!!łe d5zwi. Hra- gach innych, zależy pani od ~rymasu czy 

Pewnego wieczoru Ta~ pozna! w .• Tr_oca- Wreszcie nadszedł ów oczekiwany bia skłonił się w milcz1::niu i znikł. też nastroju tego lub innego chlebodawcy 
dero" ' fortancerke. Irmę._ ktora zakocha la. s~e. w wieczór. - Justa strac-iła już równowa)!e ducha. ale potem, po uzysikww miliona złotych 
nim na zabój . $w1delsk1. przedstawił s:e 1e1 1a- Od t d · t 'b dś · N · ł ·1 
ko dr. Daniel. Opiekunem Irmy jest nipjaki samego po u ma S1UZ ~ :" o ~ięt ie mo)!ła opanować nerwów. Wszystko inni stają się pani pos u)!aczam1„„ 
Emil. ho1tatv handlarz kokainą, który podobnie nych szatach czekała na goscr. DwaJ Io jej wypadało z. rąk. Zamajaczyła przed iei oczami wiz,ja 
jak hrah1a. chce wylapać z ~ąk Justy w~gr~nY 1 kaje w liberjach stali na dole. Jeden o- Nie mogła się docze.kać upływu kwa· szczęśliwej p·rzyis.złości. WLdzi.ała już Ka­
milfor.. W tym celu każe Irmie odszu~ać wi~el. twierał drzwi, drugi pomagaf gościom dransa.:. . . zika, wychowującego się w dostatku i 
skiego i sprowadzi! swego przystoinego d SJ0·1· wysiadać z aut Hrabia czekał JUŻ na ni" w małym, w'~zelak1'e1· szczęśl1'wos·c1·... Jak b".rdzo 
strzr6ca, Harry'ego, któr.v ma zdobyć ser usz- . . · . . . . „ _, „ 
ko Justy. Ponadto dobra! sobie jpszcze do po- O godzmre dz1ew1ąteJ wieczorem za ciemnym saloniku. Justa umyślnie nie za pra~nęła dlań życia innego, ni: ona 
mocy „Krzywe11:0 Józwe". • częli zjeżdżać się pierwsi goście. Wen- palała światła, bv nikt z zewnąfrz ich miała!„. 

Irrmr d?wiedzial~ sie jednak, że .d~-. Dani~! tal, aczkolwiek sam nie dochrapał si nie l ':;'ii:!~r"Ł P,_rle~ gk?g· wsącz~ł .się , mlef j Hrabia od)!adł, widać, iei ll1Y'Śli" gdyż ,, ., 
1est w_łaśme. poszukiwanym przez 1>oltc1ę 1 Em!,j,i~he~~ tYttrtu~'fiznawftT"fYikó gośt:i u~ cz.nhjHr ,· siftu.nr~. rttfaHt_ 1._ _sza'ł'y, 'tri __ atowy_ Jc·i'ąńnął daleJ' .. 
la ~·.1i1idel.sk.i.m„ . · · ,_ 1 · t t t h 'd 'ć b l 1• t.. I f,„ • 6 

Muno to ni' e t ia o kochać. · Y u owa c . az os _ w.._ę,c a - , · g, ~_'(ta- . . . · • . N' 
Pewnego dnia a wpa , ,, : , , o księciem, ca y ·w- e we e ontury. a e· fyc.fi , --.--E.owi~ pam coś 1:sz.cze:..h i: -

oświ asJ czaiąc, że policja go gam i że ona musi w najgorszym razie - profesorem lub nieo-kreślonych kształtów 'P'Osfać hrabie- I P~1w:n111 a ?ant . zrezy_ginnw~cż z
1
. tkyct . Pd·o· 

go ukryć. 1 doktorem "o wydawała się Juśde bardziej 1·es.z.cze mędt.y„. Los me zaginął: i·e. e 1 . os 
Irma uk„yła go r powiedziała mu, że Emil · & "' dk brze poszuka, to !!O zn.a1dz1e„ Ni.kl pam 

wraz z Harrym zamierzają otruć dziecko Justy, . Salon dolny, _prz~z~aczony dla wza- lai:;14 ową. . . . . . . ł ·t 
przebywające na wsi. !Jemnego. poznania się i wstępnych roz- Hrabia zapalił papierosa. Justa usia- w te.J srp·rawie me -pomoz~„ - t..~t·zy g ?8 

Tad u.dał się ;niezw!ocznie na odsiecz. Prz~- . mów, zaroit się wkrótce od czarnych d.ła na krześle. Czekała aż on zacznie. !M~y tych sło:vach - . NDkt. oprocz: nml~ 
~ył w. $am~ por~ 1 dał. 10: taką naucz~ę._ -~e Emil fraków i strojnych toalet wyelegantowa Hrabia puśc:ił kłąb pap'ierosiwet<o 1~a:neg?„„ ~tech pani sobie przyp~ >~"11 
1 Harry przez kilka dm me opuszczali łoz.t<a. I , , . . . . . & • d • k .d oda owałem pani ow 

Tymczasem Justa dostała posadę gos?odyni; nych dam. W~r~d. goscr _UWIJ~h się ~os- dymu i .za-pytał: ow zien,, 1 ~ Y P ' r. • . 
u przemysłowca Wentala, który zaczyna Ją mo-/'podarze, zamremaJąc .. z. kazdym kr-1}\a - Jak si,ę tu pani powod.z.i?„. los„ .. Powiedziałem pan; wt~y: -- Wie-
cno a4orować. Justa broni się jak może. konwencjonalnych stl.w. . - - Dobrze.„ - cidJpatła oocho. rzę •. ~e na ten lo1s pa~me !!łowna wygra· 

tt~abia nie _próżnuje: 'f'rzy pomocy _Krzywe-I O jedenastej, gdy nadjechafo .ostat- - Ma.m wrażenie, że nie była tv na 1 ze. ten .!os lote~YJny złą:;Y n~sze Io· 
go Jozwy 'ktory pracuie .na wszystkich fron- · t .d k b d , . , .~,· zera 

0 
_ _,-=owi'.e- dz'... sy. życ.1ow. e .„ Pamięta pan.1. „ Czy tak 

tach, by . ;,arobić kilka złotych, podrzuca na l me au o, an_? z~a , y u ac :się. na go~ "'"'" ui~ ł ? 
bPe"u rzeki laskę, kapelusz i palto wraz z pod 1 rę. Wental UJąl zonę pod ram1ę _ i ruszył - D.Iaczego?.„ me mowi em „„ . 
r-0b~o"'nym dowodem osobislym na nazwisko Swi 1pierwszy, a za nim wszyscy goście. - Nie wyobrażam sobie, a.by było tu -· Tak„. - skmęł,a !!łow\ 
delskiego. h b' k I Na stole przed każdą damą leżafa w.ią pani d0brze.„ Znam Wen.tata nie od dzi- - Pro·szę„„ Pierwsza część mo1e1 

NaMepnego dnia z samego rana ra Ia u- k , . . h h , . D . . . w· t k ,_. . N' . d . .J 'ł . w ł 
.1 k'"· ' t le żadnei· z ni'ch ni·e znalazł zan a swiezyc , czerwonyc roz. zie- st.a)„„ iem, co o za 0011ec-1arz„. ie przepowie m S!Prawui:m a eię... ygra a 

p1 lH\a gaze , cz w I . . 1 k 'ó t t . t,, St 1· ' , dn • ł .J_ • k b L ani słowa 0 interesttiącei go sprawie. sręcm o aJ w o acza10 s 01. a l wy- p.rzepuścj am te eJ aClllle) o ·i-ety„. -· pani mi. jon„„. 
Dopiero w trzy <ln1 potem w prasie u.kazata

1
prostowani, milczący jak posągi. Żaden Wątpię, czy j•es-t to 'ocLp,owiedni dla pani Postać hrabiego stawała się po1pro· 

się następująca sensacyjna wiadomość: lz nich nawet okiem nie mrugnął. chlebodawca.„ stu n•i1erealna. Justa nie wiedziała co o 
- Cz:vżbv ~orderc~ st_olar.za Warda?a s~m Gdy wszyscy zasiedli już przy stole, , - M_ o __ że -nan być S10ok.o,j0ny .. „ Dam so tem ""~zys'ciem myśleć. Przypominała 

wymierzy! sobie spra1edhwosć?„. Taiemmca k' k . ł i:- „"' L.K 

zamiejskiej rzeki! _ Zagadka Czarnych Pają- 1 0r restra, u -~yta w mązy, zag~a a tusz. b1e z .mm radę.„ A. od k1edyz to ZlflOW? sobie rzeczywi.ście ów dzień, gdy hrahia, 
ków n·gdy pewnie nie zostanie rozwiązana! Wenta! wzmosl toast za zdrowie swych stał s.1ę pan dla mme tak bard~o trosikh- chcąc jei sip-rawić p,rzyjemność, kupił dła 

A dalei następowały taki~ infor~acje: . gości. Zabrzęczały kielichy. Szampan wy?„ .. . • . . . . niej cały los loteryjny.„ Nie chciała wte· 
- •. ,,Onegdaj jeszcze mi~szk~ncy .Ka!uzy:. lal się strumieniami. Rozjarzyły się wiel - Wiem, ze .J>am m1 c1ą.)!le . me ufa .. dy pr-rv:ląć, lecz on 1·ą t,ak na.mawiał... 

jednej ze wsi w naszem wo1ewodztw1e, zwro- k' k · t ł . , . tl l p ł k ł -1 ·1 

cili uwagę, na dziwaczne przedmioty, płynące I bre r~shz a o.wke, nacKzyma. w stw1e . e to - rzys~ ość po aze: ~zy po.stąp-! a. pani Czyż,by iuż wtedy wiedział, że na t•en nu 
środkiem rzeki. rzym1c paJą ow. rzyzowa y się ę- słuszm~„. Przyzna1ę, ze moze nie 1eistem mer padnie główna wygrana ?„. Niem oż· \ 

Byl to kapelu~z męski i !a~ka_. Zrodził? się czowe błyski brylantów na palcach dam Z1;1Pe!n1,e alt·ru1stą„ .. Możie w tem, co ro- Itwe!... Ale to wszystko . tak się jakoś 
potlejrz.enie. że są to szczątki 1ak_ieg?ś topielca. i opalizujących, matowych pereł z prze btę, , iest trochę e)!o1zmu„ dziwni,e s-nlatało!„. Może hrabia rzeczy· 
Zawiadomiono posterunek PohCYJnY, który b t h · 'kó T h " 
wszczal w tej sprawie energiczne śledztwo. Nie ogLa ykc. naszym~1 . w.ół . k' b - roc ę„. • wi1§cie móg~by jej pomóc? .. „ 
znalez~ório jednak żadnych da.!s.zych śladów, a o aJe roznosi i P .mis i na sre r- - ~ak, t.ylk~ Łrochę.„. Bo !edno mo- A hrabia nachylił się ku ni·ei i mówił -<t 

co naiglówmejsze - nie zna,Jez1ono trupa.„ nych tacach. Poszumowi rozmów akom- gę pa.n.1 pow1ediZ1.eć: - to, co 1est dobre d· lej· 
panjowały dyskretne dźwięki orkiestry. dla mnie, będzie dob!"e również dfa pani. et • p . 

Dopiero wczoraj jeden z malców, pa Od czasu do czasu rozbrzmiewał dźwię - Te.!!o nie rozumiem.„ - ani musi mi tylko zaufać, nic 
sących krowy nad rzeką, wpadł na roz- czny śmiech. - Czytała pani wzmianki w gazetach więcej.„ 
wiązanie tej tajemnicy. Oto znalazł on Mijały kwadranse, a kolacja jeszcze o śmierci świdelskiego?... - Więc czego pan chce?„. -- zapy· 
w krzakach palto, należące niewątpli- się nie kończyła. - Czytałam„. tała wireszcie. 
·uie do topielca. W kieszeniach palta o- Lokaje zmiatali ze stołu opróżnione - I cóż pani n.a to ?„. Jeszc.ze chce - Aby pani została moją żoną„„ 
bok różnych papierków znaleziono rów naczynia i wnosili nowe z coraz to pi- pani n.a nie)!o czekać?„: _ To jest wvkluczone„. z wieLu 
nież dowód osobisty ,opiewający na naz kantniejszemi daniami. Wreszcie zjawi- - Tak!„. Bo wierzę, że to wszystko wzg.Iędów„. żo111ą pańis1ką nigdy nie zo-
w isko Janusza Tadeusza Swidelskiego, ty się ·na stole wszelkiego rodzaju owoce ~est kłamstwem!... On był z;byt silny n.a t 1 . ., s anę„„ 
podejrzanego jak wiadomo o zamordo- kompoty i przeróżne frykasy. fo, by popełnić samobójstwo!„. Sam na- _ Wiec chc•e pani, żeby milion prze· 
wanie stolarza Wardana z ulicy Pia- Druga godzina dochodziła, gdy goście mawiał mnie do wytrwania!... Jeżeli go padł?„„ Uprze.dzam pa.nią, że mam wie· 
seczn.ej. jpowstali od stołu i przeszli do sąsied- tyllko nie zaibili, sarn na-pewno nie od- lu wrofiów, którzy czyhaią. na moje ży· 

Co sklonito Swidelskiego do popel- 'nich salonów, gdzie czekały na nich sto- szedł w zaświaty!.„ cie„„ Mam nadzieję, że okażę się od 
nienia samobójstwa - nie wiadomo. - liki do kart, wygodne fotele i cygara. Or Hrabia wybuchnął śmiechem, .nich silniejszy„„ Ale gdY'bY jrukimś tra-
Prawdopodobnie nie mógł ukrywać się kiestra przeszła do sali tanecznej, gdzie - Ha-ha-ha ... Podoba mi się pani op· fom udało i.m slę doprowadzić zamach do 
dłużej przed władzami, a ponieważ wie kilka par wirowało już w takt angiel- tymizm„. Pani popro!tu nie chce w to skutku, gdyby mnie zll!bili, 

01 
wt•edy by­

dział że czeka go ciężka kara za do ko .

1 

ski ego walca. uwierzyć, że świ,delski mó,!!łby kiedy:kol łoby z panią bardzo źle „. Bo oprócz mnie 
nane 'zbrodnie, więc wolał sam sobie wy O trzeciej godzinie w nocy rozpoczął wiek umrzeć. Ma pan.i rację, człowiek niM nie odnaidz-ie losu.„ A termi1t1 jest 
mierzyć sprawiedliwość. Zaznaczyć na 1 się program artystyczny. Jakaś śpie- może w si1ebie ws:zys,tko wmówić„. We krótki... Marny iu:ż październik„ Jeszcze 
leży, że zwlok jeszcze nie wyłowiono. waczka popisywała się swym głosem, Francji wsławił się oibecnie pewien le- tylko trzy i pół miesiąca pozostało do 
Poszukiwania trwają". 1

1potem wystąpił znany humorysta zeł karz, który tą metodą leezy pa·cjentów„. odebirania wy.graillej„. 
Wiadomość ta w calem mieście wy- swemi monologami, które wywoływały Każe im c.odzieninie powtairzać: - 11Dziś 

wolała ogromne wrażenie. jkas!frt.dv śmiechu. lct'z g1'.·n7.d7.icm zalrn - mi iest i łe,piej„'. Dziiś mi jest l~ei" I pa- (Dalszy ~lłlCI IUlrO) 
· Justa gazet nie czytata, dowieclzi::ih .vy L_,ii ,_ .v 11:11 d,· · -: 1 11„ ,···' ' ' -„, .. ·!· ~ :·r.-:-i [" ,...\.1tarzają.„ I wierzą, że im na- · 
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Dwie osoby Zamordowane w Częstochowie •••••••••••111ea•111••1111111;11HHill!i'l!1!:-·~-.· 

~ L~~~~~!LfilW~~~ ~ Krwawa · tajemnica zakładu fryzjerskiego. - Ener­
.giczny pościg za zbrodniarzami s;:E: przeprowad7.ita się na ul. ;:;;; 

e Andrzeja Ne 27, front §': Częstochowa, 3 paidzierni1ka. 
Częstochowa do głębi została wstrzą 

śnięta ohyd.nem, po·dwójnem n10rder· 
stwem, dokonanem ubie~łej nocy na 
38-letniej Marja11nie Uberskłei i 12-let· 
niej Frani Rozenwaldównie. 

ne zostały tę.pem narzędzi.em. Na głowte !lliarz wywabił Uberską z mi1eszkanła n1a 
Liberskiej widnieje k1lka ran, z których górze zakładu. Możliwe, że był <to je· 
jedna pod lewem okiem była prawdOpo- den z jej znajomych. Najprawdopodob· 
dobnie ŚllllerteJna. Nieszczęśliwa Roze.n· niej rzueił się na nią w damskim Oddzla­
w.aidówna również miała na głowie kil· le, a wówczas Liberska usiłowała rato. 
ka ran. . wać się ucieczką i na schOdach otriyma· 

;::::;: Teł. 14-3-21 ,,.-- ~},: 
••••••a•••111111m11&a1lłlmil!!rc:l":~• „"Fl~1Sc::JNl, 

LEKARZ • DENTYSTA 

Liberska zatrudniona była w oharak· 
terze służącej u właściciela zakładu fryz 
jerskiego przy ulicy Piłsudskiego 7, Lud 
wi:ka Mitlera, zamieszkałego ·przy tejże 
ulicy w domu nr. 23. Sypiała ona w po· 
koiiku nad zakładem fry~erskim, służą 
cym za skład przyborów i aparatów den 
tystycznych, któremi MHler dodatkowo 

M<>rderstwO miało niewątpliwie tłO la śmiertelny cios. Po z.!!ładzenitt .ni,e­
rabunkowe stwierdzono bowiem brak ka szczęśliwej służącej zbrodniarz zdo1był 
setki, w której Mitlet przechowywał pie I klucz do pokoju na pierwszem piętrze, 
niądze. Krytycznego dnia kasetka zawie gdzie zastał dziewczynikę. Zamordował 
rała pod o hno 3 dolarów:ki oraz kilkanaś· 1 tego świadka i zrabował kasetkę poczem 

F. KOPCIOWSli A 
POWROCllA. 

Przyjmuje codziennie od 9 -a 
Gdań.ska 37 

cie złotych go·tówką. .4idauwał:Ony przez nikogo wyszedł na od 
Zachodzi przypuszczenie, że z.brod· ulicę 

tet Z32-55 
4-7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 
hand.I ui e. ll! lli i11 il l lil!l: il i I I! I; l!ł 1 IH Iii'! I 11IIliI!1iIli111111!i11: 111;: ·' :.11; 11: 1\i1 :: !1: 111 11 i'fi iii·" 1 lhl• :ri !Hlill l 11 ii ilłl:Hll ,il!'!! !H!li l l:l!ll !l !1!1 1111 i !I I i i I 
. TragicZ1I1ej nocy w pokoiku tym noco Jl 
wała ró"wniie.Z sio.strzenica Mitlera, Rozen Oi1111f:0ffli ~06il f:SIOfl'iefift waldówna, przybyła do 'niego w odwie· ":I ..--
dziny, z pobliskich Ostrów, ·gdzie . oiciec Zbrodniarz skazany w Kaliszu na 6 lat więzienia jer prowadzi zakład fotograficzny. 

Dzisiaj 0 godz. 6 rano służąca właś· Kalisz, 3 października. go z uczestników zabawy: „Odejdź, bo 
ciciela sikładu wódek, mi,eszczącego się, We wsi Trojanów powiatu kaliskie- cię przebiję''. Ta odpowiedź wywołała 

tel. 122-89. 
tłf!lf!l~~lXll!J~t!J~IXJOOOOt!i[f!!!J 

Deprawowali nieletnie 
dziewczynki 

·Po.znań, 3 październii!ka, 
Jak się dowiadujemy, w dniu 8 bm. 

przed sądem okręgowym w Poznaniu 
odbędzie się sensacyjna rozprawa prze­
ciwko adw. Bęrizinskiemu z Bydgoszczy 
i Reginie Woźniak z Poznania, oskarżo­
nym o uprawianie czynów nierządnych 
z niełetniemi dziewczynkami. 

w tym samym domu, co zakład Mitlera, go, odbywała się w -d~iu 24 czerwca rb. sprzeczkę, która przemieniła się w bój­
pr.zyiszła p·os.przątać w sklep·ie i uderza· zabawa, gęsto zakrapiana alkoholem. kę, podczas której , Szewczyk, podnie­
na została widokiem otwartych naoś· Dla sprowadzonej specjalnie z mia- eony alkoholem, rzucił się na Stefana 
c~ei:z . drzwi zakładu Mitlera. TknJęt'a sta orkiestry kilku młodych wieśniaków Mołkego. I przebił go długleml nożyca­
z~em prz~czuciem, weszła do sklepu i urządziło składkę. Zbieranie pieniędzy Il}~· zada1ąc nt.u clę~ką ra~ę w pl~cy. 
u1rzała Llberską,1 leżącą bez oznak żrcia po~ierzono Bolesławowi Szewczykowi, I C10s okazat się .śm1~rtelny, .albow1~m 
na sc~odach, prOw~~zącrch. o~ oddziału ktor~ kupił wódkę za te pien~ądze, je- Molke po upływie kilku godzm wyz10- Dużvnurg opllek 
datns~tego. Po chwili zb1eJth s1-ę zaalar- dnakze zamiast poczęstować mą muzy- I nąt ducha. Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
mowani sąsiedzi, a następnie policja, któ kantów, przepił ją z kolegami. I Dzisiaj Szewczyk odpowiadał za 'Sukc. K. Leinwebra (Plac Wolności .2J, Sukc. 
ra znalada skoJ.ei w pokoi:ku na pierw- Gdy zwrócono mu na to uwagę i za- swój czyn przed sądem okręgowym w J'.. Hartmana (Młynarska 1), W. Damel~ck!egc; · ' t 1 · ł'"k ł ki R · d lb t · · d I b t · I K ]· któ k ł 6 l t i (Piotrkowska 127), A. Perelmana (Ceg1elmana. s-zem p1ę_ rze eząc;e na. 02l u zw o o· zą an.o a o zwro u p1emę ~y u ez l a 1~zu, ry s aza go na a · Wę- ,Nr. 32), J. Cymera (Wólczańska 37), Sukc. F. 
ze.nwaldowny. Obie ofiary zamordowa· wódki. Szewczyk odezwał się do jedne-· ziema. Wójcickiego (Napiórkowskiego 27). 
Ł&2± z - __ ,& i ..... a 

K,ino-teatr • ' 

I l i~ :;iiO'ijlgtiiY w Jet10 tyciu" „M I RAZ" I ~ (Wielka Gra) 
!i - W rolach głównych Marie Bell, Richard Wlllm. 

„ -o: 
a> . 

Eo-< 
I 

r:1'-= ~ 
:>. 
~ 
c 

.:.I 
O)' 

·~ 
·~ Q 

11 Listopada 16 
Dziś i dni następnych! 
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Jl UWAGA: Film nagrochnny został złotym medalem. NADPROGRAM tygodnik dźwiękowy Pala i FoXll 

Dziś I drtl następltydr'! ' Pod,~rra'fr;~ 1hu~oru w~'r';y i , radości 
, .Jj 1 ,„ 1 , •• ,. 1, 1 " , , S;t.!ł _rnpąńsJ.-q1, , p ęłmt pika'.I),~e~~I ~Qm~.<;l.,ią 

„Moc DLA' CIEBIE ••• " 
W rolach głównyah Lida Baarowa i Luba Hermanowa 

NADPROGRAM tygodnik dźwiękowy Pata i Foxa. 

. F. LE~Rzo•zs~ N Lp~~k!~~~~ WE~!~2~~!!~NA D .nlfiirzu nllTM•:nw1 ff. KliCikowa RA w I cz o w A WENERYCZNYCH I SKóRHCH u. u~ u Hu I u . , naprzeciw przystanku tramwai doiaz- położnictwo 1 choroby kobiece ~OWRóCtLA, dowych. Zr,stala przeniesiona m1 ul. przyjmuje od 3-7 po poi. I p k · 
Kii ińskiego Nr. 49, i~zav~Mu1A11Ł~1<iR1~Eds°r~c.\Atiś~i Zielona 2 ' tel. 189

„
33 Piotrkowska St 0

'' tei~:a~:a 99~ 
CHORYCH WE WSZVST((ICH SPE· od 9 rano - 9 wiecz. j telefon 154-36. C,JALNOŚCIACH I OABINET DENTV- POR4DA s za. telef. 121-23 przy muje codzieninje od 10--12 

STVCŻNV" • . i 5-8 wiecz. 
Dzieci t kobiet:v orzylmu.ie kobieta- . DR MED CENY l ECZNICOWE 

Por:;~.~:~f ;'iote. '''"' ;~;~~~· 3-4. Ni e w· i a·ż s ki \ . ' . . 
I KL I N 6 ER''" ,.„. ,,;„„. 1 womyoznyo> Or• IZOSIMOl\J 

H SzuooM1rt6Ar CHER . . Andr~;9'~~r5:sua1~~~1. isg.40 Ili cnKoR. „w~~Ner~~E13 
• spec. chor. wenerycznych, skórnych przyjmuje 0~~!'.~ó~I~ 1 od 5-9 w. • OSCUJSZni ' 

Choroby •kórne I ~losów (poradv seksualne) w niedziele 1 świeta od 9-1-ej. tel. 170-48 
i weneryczne Andrzeja 2, tel„ 132-28 , Dla pali oddzielna poczekalnia. przyjmuje od 4-6 

PIDTRKDWSKll 56 Przyjmuje od 9-!l rano I od 6-8 w - - CENY LECZNICOWfi. 
n w nledtle1le I śwleta od 10-12. DR. l'tED. Leczen1~e 

te1. 148·82 Dr. - L. N I JECK1·· CHOROBY SKÓRNE I WENF.RYCZNf od 11-z 6-9 w1ecz, w nie- kro"'tk1·emi falami· z h dnia 64 tel 185 49 I dziele I &lwięta od 10-1 CKA li ac o ' . - Ceny lecznicowe. w B-ALI SPEC, CHORÓB SKORNYCłł WE.NE- Choroby stawów. kości. mięśni. ner-przyi·mui"e od 12-2 i od 7-8.30 wi~z.. a R\'CZNYCH 1· MOCZOPLCIOWYCH w niedziele 1 świeta od 10-12 :wpoi 1-------------1 wów. skóry. narządów wewnetrznycb -
11 Dr. Med. WLODZIMIER2: PRZf!PROW!\lJlllA SIĘ NA UL. ~AWROT 32. Tel, 213·18 kobiecych i t. d. 

Dr. med. z" o· z 16 w I cz SIEl'IKll!Wl~ZA 52 (róg Nawrotu) Przyjmuje ód 8-10 rano I_ od 5-9 w. w gabinecie terapii fizykalnej 

H L b • Nr. tel 1!14-0.ł. W nledz. I śwleta od 9-l2 w DOI. Dr. POLAKA. Nawro1 7, Tel. · 16°MI · U I (Z · Cłloroby sł. f.rne I weaerycr.11e . _ ---~----- __ . 
_J Specjalista chorób przy)mule >:11blety I dzieci od I d1l 3 DR· MĘD, DROl~NE ogolszenia w .. Repubii~e". 

Spec:. chorób skórnych, wene- uszu, nosa, gardła I krtani I od 7 do 8-et. _ . • · są n~Jlepszym .1 najtańszym środkiem 
ryc:znych I moczopłciowych Ł6d! ul Piotrkowska 164 - . . łaUCJil Nnkower zetknięcia zainteresowanych st.r-0n. 

C ··1 I · „ 0 7 ' • . Dr. Med. Kto chce: 1) znalei.~ lokatora lub sub• eg e n1ana IW:. tel. 125-26 . SKI I lokatora, 2) rnalezć mieszkanie !ub 
telefon 141-32 t>i'Zfjmuje od 4 do 8 wlecz. MICHA& LIP CHOROBY SKÓRNI! pojedyńczy pokój, 3) sprze~ać nleru -

przyjmuje od g, 8-10. 12-2, 5-8 w. - Choroby skórne, weneryczne, 1 WENERYCZNE. c~omość lub .rzecz, 4) kup : ć cośk n}· niedziele I święta od. 10-12. PRZYCHODNIA . motzop!dlowe (I{oblety I dzieci) wiek okazyjnie, 5). dostać ~_osad.e, ni ---- ------ - We I icz . wyszukać pracownika - niecha) nn-ooKTOR . nero og na ul. PH111dskeqo '6 5 Wolczańska 117, tel. 149-39 da rtrr"'')ne ogłoszenie do .. Ren1'!'"1 ···. 

DOROTA LEWY Lekarzy specjallst6w (Piotrkowska 46) tel. Z03•51 orzyJmufe od 9-11 I od 6-ą w .. nledz. . 
POWROCIL· I śwleta od 9-12-eJ. p „ i ZAWAD~KA 1, tel. 122-73 Przyjmuje od 8 do 11 rano, od 2-5 CENY LECZNICOWE. o o 

CHOROBY PLUC czynna od 9 r. do 10 wiecz. popoi. I od 7-9 wiecz .• w dnie śwla· _ . 
(prześwietlenia Roentgenem Choroby weneryczne _ moczopłciowe teczne od 9-1. OKA~J:}! Rower męski nowr ~arki 

na miejscu) I skórne. (Porady seksualne). „Otello s1)rzedam lub zam1emę na ebl f . _ ś przeprowadziła sie na ul. STACJA ZAPOBIEGAWCZA czynna MA.OLE ręczn~. I motoro~e najnow· :warat fot~graficzpy wartoś7i ~50 zł.1j ~i~ teJ:f;~t;· rontowy z uzywaln o · rtarutowicza 30 cala dobę Dla pań oddzielna poczeka!· szei konstrukcn sprzedaie fabryka 10x15. W1adomosć ul. Legionow 65, 
tel. 214·75. p · · da ~ lole' „Junior", Łódź, Sędziowska 16 (obok m. 16, od godz. 16 do 20-ej. DO WYNAJĘCIA; 

przyjmuje od 5-7 po pot. Ora tJ:J Z • 2'.aierskleJ 132). . ' . Piotrkowska 51, m. 7, 

Dr. MED. 

Pl. liłazer 

/\ , 



s b • • t t R pr z ntacja CzechosłowacJI am o o J s w o spor owca . . . J•k n:.::.:·. ~r~~.lsk~.i.tectnr. 
. Szpalty Pism europejskich podały marzeniami w cudoWM karierę sporto- przy wychowyw~lhłU młodego pokole- skłacl ?~echo.słowackieg reprezentac11 

krótką kronikarską wiadomość: .„znany \ wą zbudowany. Została rui i>ustka, niby nia. Gdyby 11znatty JJięściarż wiaMrski .boksersk1,e1 n ~ecz ż Po1s:ką 14. hm. w 
W:ęglctski pięściarz ttorvath z PTC po- 1 po utracie pięknej dziewczyny. Szk •'1: łiorvath t PTC" czerpał swe wiadotrto~ Warna wie będzi~ ttstalony dopiero z.a 
pelnH samobójstwo z rozpaczy, że nie ' żyć, gdy się stracUo "el w ty.::iu. Na~ti: ci o.gólnoksttałcące nie tylko z kronib par. d.nd. . 
został 'Ystawiony do ;eprezentacji pań puje zalamatiie, determinacja. Mam wyt„ sportowej, gdyby na przyszłość swą I'!\ Skła1cl ten ~ędzil'! najp~a~·d-0pdo~rtiej 
stwowe1 na tnecz z Niemcami... Iście: kula w łeb. Wyzwolenie! trzał nie tylko i:>od ka.tern .rtaHetls ·Qg!'l na.st pu1ący1 Ftala, Mavr.atvl lwb Sa.sinek 

Tylko .tyle i hi„c więcej. Sucha, bez- A tamten1 ten mały Japończyk, mistrz wyciynu sportoweg.01 ale za~ntereso'Yał Dvor~k Kosi~~ lub Ęu?dela, Zach .lub 
duszna w1adomośc. Pale innych wyda- tenhisa ?.„ 0 11 był chorym, nie ohćiał słę taUe łnnemł dziedzinami skompliko Hrubm, Posip~s1ll, Me1taik lub Durdtnig, 
rze~ d111a. z.alały tę tragiczną wiado- wyjeżdżać do Europy. Nie pragnął lau- wanego tycia, b~łby tnachtti:i.ł. ręką na Ifopec.e~. . . • 
m?sć. Juzesmy gdzieś czytali podobną rów. Czuł się niezdrowym. Kaznll mu je tak błahą rzecz, 1ak. 'Yspółu~ział w .re- Na1s~ln1"}szemi puniktam1 ze9Połu cze 
wieść. Przed paru miesiącami mistrz chać! Oni, przedstawiciele władz spor, prezentacji boksersk1eJ przeciwko Niem chosłowack1ego będą Dvoraik, Za.eh Dur 
tennlsowy Japonji rzucił się z pokładu towych Dalekiego Wschodu. Po sukce com.„ ł zabrał się - sk?ro . sport . m~ d1ig i Koipeoek. 
o~rętu do mor~a. Motywy wręcz od- sy, po wieniec wawrzynu dla ~wej oj„ przyniósł zawód~ do mneJ uczc1weJ 
m1enne: mimo, iż był chory wladze spor czyzny japońskiej, Mimo, że wiedzieli. ptacy. Tak samo, gdyby bezkrytyczne 
towe Japonii poleciły mu startować w iż był chory. J zatniast wieńca laurowe- władze sportowe w mądrej Japonji zro­
mistrzostwach .EUl'OPY• Warto zestawić go, otrzymali w darze złowrogie pric~ tUtrtiaty, że celem i zadaniem sportu nie 
te dwa fakty. Nie wiemy dlaczego bokse kleństwa rodziny tragicznie zmarłego Je t tylko Pielęgnowanie rekordów, zmu 
rcwi węgierskiemu odmówiono uczest- sportowca„. Zabili człowieka w imi~ fa? szanie zawodników wbrew ich woli i 
nictwa w walce przeciwko Nierncom.

1

szywie pojętej durny narodowej. Wbre'A< zdrowiu, do wyczyn6w, ale dążność do 
P~awd.opodobnie inni byli lepsi. A może jego woli kazali mv być bohaterem, CJ- ich masowej zaprawy, tnł~dy ~apo~czyk 
tez, dz!ałaty inne względy. C??ojętne. br~ńcą tytułu najlepszego tennisł!llty ja„ wschodząca gw!azda ~e~msu J~ponsk1e„ 
Dosć, ze urażony w swej atnblcJl zawod ponskiego. On wolał znaleźć kres swy.;h go, by.łby do dma dzisieJSzego zył i stał 
nik pozbawia się tycia. Nie mógł prze- męczarni fizycznych, odczuwan.Yt'h na się coże jeszcze pożyteczniejszym człon 
żyć wstydu. Powie ktoś: tak bardzo u- okręcie, wiozącym go jakoby po ttJ suk· ~iei:rt swej spóteczności. Byłoby dobrze; 
kochal sport, przywiązał się do niego, cesy w nurtach oceanu.„ Jeśłtby śmierć tragiczna tych dwóch 
ponad wfasne życie ... Możliwe. w obu naszkicowattyćli obraza<.:h Sportowców uprzytomniła mil.ośnikom 

Ale gdzie t~wlą głębsze. prz~czyny przewija się jeden i teh satn motyw: dąż spdrto~ym tę starą prawdę, ze sport 
tak błędnie poJętego przy'."1ąza~1a, któ ność za każd<i cenę do promieł1iowania ma słuiyć zdr?wlu, a nie innym pobocz­
re wkłada młodemu czt?wtek.ow1 rew~l kultu fizycznego nad kultem inteiektual- nym i sztuczme narosłym celom! 
we~ do r~~i, czy r?dz,a1 in.neJ ~amobóJ- nym, miast troska o zachowur1ie równo- J H. Stattet'r 
czeJ bt~m. Odp?w1ed~ ~~1ęzta. w W3'.'- wagi w stosowaniu obu tych elemem:6w 

Zakoticzenie sezonu kolarskiego 
Sezon kolarski w Łodzi zpstanie o„ 

ficjalnie zakończony dnia 21 bm. Dnia 
tego ŁOZK organizuje zbiórke kolarzy 
l nabożeństwo. 

Dzl ft sztafet męskich 
W nadchodzącą niedziele 7 bm. od­

będzie się na stadjortie ŁKS-u t. zw. 
„dzień sztafet", program które11:0 prze­
widuje błegi sztafetowe1 4X200 metrów 
4X4oO mtr., 4>< 1500 mtr. 3X1000 mtr. i 
10X 100 mtr.1 4X75 mtr. dla iunjorów, 
oraz sztafeta szwedzka i olimpijska. 
Szta1eta 4><200 mtr., 10X100 mtr. i 
szwedzka odbędl\ się w Łodzi po raz 
pierwszy. 

chowani~ Jak się dzIBillJ wychowwe ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
młodzie'.!? Ot posłuchajmy: I ' Mistrzostwa drutynowe 

Na uniwe~syteci~ w Pradz~ I?rzepro Brut:ain:::a kopan1·na n:a moczu tow=-rzysk1·m1 I Mistrzostwa drużynowe okręgu w 
wadzono ankietę wsr6d młodziezy dro-, Ul U U U ~ U U zapasach rozpoczri~ się ostatecznie w 
gą rozmów pomiędzy profesorami a ma ma h -.t d . • cni O) · d · 1 1 b w k b ... · turzystamf w celu stwierdzenia poziomu •• .„„ - ww I zew ~=- .... : me zie ę 4 m: ro t1 ie:t.acym ~-
:wykształcenia maturzystów. Na pytanie Lódt, 3 pazdziernika. też Zyttenfeld, Aronowicz oraz Rapo- lość drużyn biorący~h udział w rni-
kto to jest Lindbergh, pytany odpowie- Z godzinnem opóźnieniem rozpoczę· port. strzostwa~h będzie wi~ksza. niż. dotych 
dział bez zająkttlęcla: Prezydent Sta- ly się wczoraj powyższe zawody towa· Widzew przeciwstawił zespół opar- czas, gdyz nowe ~ekcJe zao~ś? 1.cze u­
nów Zjednoczonych Ameryki Pótnocnej rzyskie, które w drugiej połowie przy„ ty na kilku graczach z pler Nszej 'dru- tworzyły kluby: IKP, Makab1 t mrt. 
Kto to jest Venizelos? Rumun, czy brały charakter gry brutalnej1 n pod K\.l„ zyny, przy licznej obsadzie rezerwo„ 
Włoch ... A Ein tein? Uczony od odmła- niec zamienHy się w ordynarmt kopani· wych. Wśród grac.zy iei'O WY'óinil się 
dzattia. Kto skomponował „Carmen"? nę. najlepszy na boisku Otogowski i Bedna- Jedynek Nielsen-Roc:hard 
R ard Waiłtiot. A kw to st Locke? Całkowitą winę portosl tu st;dtia p. rek. Rezerwowy bramkarz K\vieciński W Paryżu roz,egrany zostlllllie w nad-
Rekordzista amerykański w biegu na Oerszono}vicz, który prowadził rtiect zawinił wszystkie trzy bramki. chodzącą niedz1elę doroczny bieg 5 klm. 
200 tn. Mało który i tych świezych ma- skandalicznie. Do przerwy przeważa ttakoah, zdo- o naJ!rodę wędrowna. im. Jean Bouiina 
turzystów wiedział coś o pisarzach, ma Jeśli chodzi o samą grę to w pierw„ bywając dwa przypadkowe gole przez zmarłego podczas wojny .słynnego biega 
larzach, przyrodnikach. Odpowiedzi wyJ szej połowie była ona dość interesująca, Pressera i Oertla. Po przerwie inicjaty- cza francuskie,!to, W biegu tym starto­
padły natomiast bardzo dobrze, gdy pro Hakoab wystawil sw6j najsilniejszy Wę w swoje ręce obejmuje Widzew, u- wać będzie Wielsen, którzy z,mieny swe 
fesorowie pytali o Nurmiego, Paddocka, l obecnie skład. Ujrzeliśmy wł~.'.! tmie- zyskując honorową bramkę przez Jan- s.iły z mistrzem Europy ńa 5 kim. ~ Ro­
Kozelucha, Sonję Hennie i t. d. nione zestawienie ataku, w którym 

1 
kowskiego. Trzeci punkt dla łiakoahu chardem. Charaiktery.styczine, że i.aipro-

Czy to nie jest znamiemem czasu. zwłaszcza lewa strona Presscr-Morw jest dziełem Oertla. (z). szenie dla Kusociń·skiego na zawody te 
Przykład czeski można śmiało, bez prze genstern wypadła dobrze. DObi'.!C grali do PZLA wogólie nie wpłynęło. 
sady przerzucić na wszystkie państwa. •mm1U11ilil••••••••„••••••••••••••••••••••••••••••-
~~~S~ ~r:ł\ix:~fa:~~~1:j~ł~d~~ :a~; Najlepsze zespoły szczyp·1ornlaka 
~eS~tr~nje~~:~~ą;::l~dri!;ż~,~~o~~~~%łt 
wyczynach szuka upustu dla swego al , b d • d t t t ł · t p I k • bujnego temperamentu. Ale niestety W Czyc ę ą W ~O Z O y U IDIS rza O S 1 

~~~~~f::il~~~z{~~~"1~~:u::M~
1

i; Nagroda „Expressu li." dla naJbardzieJ fair grającej drużyny 
tu. Bałwochwalcza cześć oddawana mło Łódt, a patdzłernika. ziom reprezentowany przez te okręgi przedewszystkiem zespoły PoleZachod-
dym chłopcom z okazji zdobycia przez Łódź będzie w ciągu najbliżstej so• dopuścić również i wicemistrza. Kra- nie, Cracovia i Jagiellonja. forma wszy-
nich rekordowego wyniku, śpiewanie boty i niedzieli terenem watki najlep- ków wiec reprezentowany będzie przez stkich pozostałych drużyn wskazuje jed­
~ymnów PO.ch~alnych, gloryfikowanie szych zespołów szczypiorniaka z całego Cracovię i Garbarnię, a Sląsk przez Po- nak na to, że i one stają do mistrzostw 
1 1'od11osze111e ich ~o miana bohaterów kraju o zaszczytny tytuł mistrza Polski. le Zachodnie i wicemistrza, narazie Jesz- z równemł zupełnie szansami. 
ludzkości, de.moralizuje i spa~za charak- Ubiegać się o ten tytuł będą mt1trz War cze „bezimien11ego'1

• Ogółem na starcie 1 Dla zespołu który w czasie ml· 
tery. Wyrabia w młodych, niewykrysta szawy - Warszawianka, Poznania - mistrzostw stanie w sobotę osiem. ze- strzostw grać będzie najbardziej fair u• 
1izowanyc~ jeszcze l!mysłdch ni.ezdro- Warta, Białegostoku - Jaglellonja, t.o• spotów, stanowiących falktycznie elitę · fundowała redakcja „Expressu Itustro~ 
wą amblcJę panowania na przec1ętrtoś- dzi - Zjednoczone. teł ~ałęzi sportu. wanego'' specjalną nagrodę. 
clą swych dwspółza~odników, odbiera Z pozostałych dwuch okręgów kra•, Pod Względem sportowym zapowia- Również i pod względem organiza-
jasny po~lą na życie, przyzwyczaj~ do kowskiego i śląskiego postanowił P. Z. 1 dają się więc mistrzostwa pierwszorzęd- cyjnym zapowiada się impreza pierw· 
lejtkotnyslnego traktowania obowia.z· O. S ze względu tta. bardio wyimki po- 1 nłe f)rzyczetn za faworyt6w uważane Są szorzAdh1·e, a to przedew"'zystki'em d ... I•· kuw obywatelskich i unicestwia samo- ·• ' " " b" 
pc,ctucie walki o chleb codzienny. Ta- kl energii i jaką zabrał ię do pracy 

~~;~~~f~~rr~l~~~i~:~J;'d~~~:~tJ~ Francuzi nie lubią Kusoci~skieao ~~~~~~,~~o~~rf ~~;~rJi~::.:~0~~ 
dJa, swóJ zawód, nie trosżczy się o przy W belgijskim tygodniku „Les aports nie z.darzyło się, aby1śmy mogli ~oć Organizatorzy ~apewnill wt~c Y,tze„ 
sztość 1 pragnie tylko hold6w, wyrazów illustres" prezes Bełgijs'kiego Zwi:\,zku cokolwięk zarzucić Jegb kurtuazji i dla- d~wszystkiem wszystkim uczMtnLkom 
uznania, a pohadto pieniędzy, pieniędzy Lekikoatlet}'ICznego, f. Hermes. zabrał tego krytyiki fra11cuSkie zdziwiły nas11

• mistrzostw bezpłatne kwatery, a tym 
i jestcze raz pleńlędzy. Zamyka się w głos w odlpowiedzi rta ataki prasy Wło- W tym samym jednak czasie, gd.y którzy z nich ttie tecłtcą z jakichś wzgtę 
cla.gnych rama.eh wydarzeń sportowych skiej i kiliku dzienttik6w fra.ttcusioh (tn. ukazał się powyższy artyil{ulilk, żnline d6w kórzystać, znaczne zniżki w 8zere· 
czerpanych t łamów dzienników sporta in. „L'Auto") przeciwko i<usocftigi1de„ sp0rtowe tJiSiho parys!kie „VAuto" kar- gu hoteli. Dalej zapewnlonó tet tanie 
wych, pławi Się w glorji pochlebstwa, mu. ml nadal swyic.h czyfolników fródfowe· i smaczne pożywienie. 
gtucłty i ślepy na to, co się dokoła nl.:go P. łiertnes rpisze m. it1. co rtut~puJe; mi informacjami ż WarrszaWY. Zawody odbywać i:iię będe, na obu 
poza tą sferą małostkowych ciekawos- „Zwycięstwo Rocharda nad Kuso- „L'Auto" podaje „sensacyjna.i. wia- boiskach stadjonu WKS, którego zarząd 
tek dzieje. Staje się zarozumiałym, duf- cińs4<:im napełniło nasz}"Ch przyja.ci61 domośc, ie na zawodach w Warszawie z ~en. Millerem na czele przyszedł orga„ 
nym w swój sukces i potęgę fizyczną. francuzów ~rozumlalą ·tndośdą, tern w dniu 29 ub. mies .. , na kt6nroh Kuso- nizatorom z pomocą oddaj~c zupełnie 
Najmni€jsze niepowodzenie wytrąca go większą jedna1k, że niewiadomó dlacze- ciń~'kl &Potkał się z Lahtittenertt i Petter- bezinteresownnie do dySt:ldZyCJI stadjon 
z równowagi, wykoleja z drogi, zrywa go Kusocińs~i posiada tam bardzo złą senem, M ttyibunacli obecttych bylo rta czas trwania tnistrzoshv. 
hamulce, zabija samokrytykę .... Drobna opinję w ptasie, i gdzie inaczej sit: go „.30.000 widzów. Również i iartąd mla~ta Łófi.źł u„ 
przykrość zwala z nóg. Jakto, czy to nie przedstawia, jak jakiegoś zarmm- Wymienione pismo podaje dokładnie dzieła swego poparcia przez zwolnietthi 
jest możliwe: on jest Wstawiony do re- mialca i aroganta. Nam, bei~otn, .któ- czasy ttiy~atte titzez trzecłi tywalł, 1 imptezy t podatku od widówi~k. JHH1ób„ 
prezentacji, a ja nie. Wali się w gruzy do rzy mieliśmy już tyle razy okazje p~zyj= jednalk zupełnie milciy o tern. ie polak nie zresztą jak miało dotychczas tnł~J„ 
mek z kart, .ta~ piękn.emi nadziejami i mqwania Kusocińskiego u $iebie1 higdv atairtował z choi<\ f.O.:l:t1 te:: l w l!111ycb m!astacłt, (go). 
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- Jestem hrabia Jaszczyn - o~wiadczył 

jubilerowi Stawskiemu przybyły do je­
go sklepu elegancki klijent. - Pragnitf· 
bym nabyć dla mej córki. która dzisiaj 
kończy 21 rok, jaki~ podarunek. Chodzi 
mi o klejnot wiekszeJ wartości. 
Jubiler począł pokazywać swe wspania­
łe kolie. pierścienie i brosze, grające 

najwspanialszemi barwami teczy. Wresz· 
cle -

- radził jubilerowi tymczasem 
zamknąć do szuflady w komód­
ce, stojącej w pokoiu. Hrabia 
zamknął szufladę na klucz I 
wręczy! go Jubilerowi. Trick -
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ilustrowana nowalka „Exprassu" 

- hrabia Jauczyn wybrał dwie 
kol)e i cudowny pierścień. 

- Bi:dzie pan iednak musiał poje­
chać osobiście z klejnotami -- mówił' 

do jubilera -, gdyż córka moia musi 
sama zdecydować, co zechce zatrzy. 
mać. 

-- i>olegał na Iem, te w 
murze wybita była dziu­
ra i fałszyWy hrabia z 
tatwością wyciągnął kal­
ie i pierścień z szuflady, 
znajdującej się w dru­
gim pokoju. Para oszu­
stów w ciągu kilku minut 
uciekła z hotelu. 

Jubiler i kliJent wsiedli do samochodu 
i pojechali do hotelu. w którym miesz· 
kal hrabia. Jubiler dyskretnie a ostrot­
nie sprawdził' przedtem adres hrabie­
go. Wszystko by.Io w porządku nailep-

Jubiler Stawski Poszkodowany wst&ł na ol­
brzymią sumę, która stanowiła 'bardzo poki1t~ 
ną cześć jego majątku, na który pracował 

przez cale tycie. Tricki złodziejskie obliczo­
ne na oszukanie Jubilerów są tak liczne i roz­
maite, te trudno jest handlarzom kosztowności 
uchronić sie przed hochsztaplerami I oszustami. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" - Rozpoczynamy nowy film - za-,Lili. - Pani gra rolę kochanki mekisy· 
komunikował aktorce - Pani będzie wy kańskiego bandyty. Nakręcamy scenę • 1- st~pować w głównej roli. ślubu. Pani iest :caskoczona nieoczeki-H o prgs „." • .,.li„ I JODero - Kto będzie moi~ 'Partnerem? wanem Postanowieniem kochanka, który 
spytała Lili. n~_wet nie zapowiedział, .że ~ię chce oże-

- A więc pani mi stanowczo odma- 1 jej się tak okropny, że gdyby nawet _ Tego jeszcze ni·e wiem _ otrzy· me .. Przez cały czas pani milcz~. N~ P)'.· 

wia? Nie zostanie pani moją żoną? - znalazła się w najgorszych warUtllkach mała odipowiedź _ Zresztą nawet sce- tame pastora, pro5,zę o<lpowiadac ci· 

mówił słynny miJjcmer amerykański. materjalnych, nie z.godziłaby się nigdy .zo narjusz nie jest ieszcze ukończony. Mi- chym głosem tak. 

Wiliam Bottson, spoglądając badawczo stać jego żoną. Bottson od szeregu mie- mo to pojutrze rozpoczynami zdjęcia. Lili była doprawdy zaskoczona. Prze 

na młodziutką aktorkę fHmową, Lili sięcy iuż starał się zdo·być jej względy. Spieszę się . gdyż pragnę przygritowttć ci•eż do tej pory dawano jej czas do przy 

Mortan. I dziś, gdy zaproponował jej małżeń· Ulm jeszcze przed nadchodzącym sezo· gotowania roili. A tu wezwan·o ją tak na· 
- Odmawia.n panu - uśmiechnęła stwo, powiedziała mu szczerze, co o nim nem. gle i nawet nie zaznajomiono z treścią 

się drwiąco aktorka - Pan mi n~e odipo myśli. Bottson, co ją najwięcej oburzy· I na tem skończyli rozmowę. s:enariu•za. Lecz nie wolno je; było ~ię 
wiada pod żadnym względem. Nie z.no· ło, ahsolutnie się tem nie przejął. Z ta· W dwa dni później, młotlą aktorkę c;przeciwiać. W Hollywoo:l ;·!vr~kt · i :-
szę ludzi, którym się wydaje, że cały kim przekonaniem mówił, że mimo jej od wezwano do wytwórni. wytwórni jest prawdziwym dyktatorem. 

świat powinioo im ulegać. Pieniądze m?i mowy pobiorą się w najbliższym czasie, - Zdjęcia będą się odbywały w ta· Po paru minutach już była wolna. 

p~~ie, to nie . w~zyst~o.. ~awet pańskie jakgdyby dopirawdy w to wierzył jemnicy przed całym zespołem - powie Scena śhbu i;dała się zr. a k0m•<.:i c. Reży-
mil1~ny aihsolutme mi n'ie imponują. Wo· Upłynęły dwa tygodniie. dział jej dyrekt.or. - Nie chcę, by włe- ser, operatorzy i pastor opuści.li atelier. 

1~. pierwswgo letpEzego buchalterzynę, Lili powoli poczęła zapominać o Bott dziano o nowym filmie. Proszę pójść do Została tylko Lili ze swym partnerem. 

mz panAa-, dn- 1- • będ • • . sonie. Przestał jej się bowiem narzucać. atelier nr. 4, tam już jest wszystko przy Meksykański bandyta zerwał brodę i 
- Je aoK pant •zie mo,1ą zoną - · h d "ł · ·1 ' d ł · d tł t N t t . . k d' ł k I B ł w·1· B 

. . d . ł t ardo Botis·on _ Właśnie me przyc o .z,i • i wogo e me awa za • 6 0 owane. _awe opera or 1uz cze a. z 1 ą ape usz„. y to 1 1am ottson. 

~I:;~;o~1:e iP~i mi się temu tak -en•e,rgkz nego znaku zycia. . . • • Lili udała s,ię . tam natychmia.st. W - A więc teraz jest pani moją żoną, 
nie sprzeciwia. A tymczasem B_ottson byna1mm,e1 me atelier panował -półmrok. Przy ścianie _ powiedział z triumfem. To był auten-

- Nigdy! . myślał zrezygno':"ac ze swy:h ~amia:6w. stał iakiś mężczyzna, w kapelus zu nasu· tyczny pa.stor, który Sl}>Orządl ił akt ślub -
- PostaTam się parną przekonać, że Pyzez szereg ~i odbywał 1ak1eś ta1e~- niętym na czoło. Miał dłu}!a. r.udą brod~ ny. Dowiodłem pani, że za pirniądze rnoż 

.z.a pieniądze można wsżvstko zrobić. W mcze konferenc1e z dyrektorem wytwor- i dziwnie spłaszczony nos. Ucharaktery· na wszystko zrobić. Niech pani nie przy. 

ciągu jednego miesiąca dam pani dowód. ~i, w której występowała Lili. Rozmawia żow~no .go. na. przestępcę . A obok niego puszcza, że mi obecnie zależi na w.sipól-

- Pyszałek! _ krzyknęła Uli. h ze sobą w cztery oczy. ~~ał 1ak1ś J~goI?ość z o~rą~łym brzusz- nem pożyciu. Ten sam pasta.· jeszcze 

Po jego wyiściu Lili przez dłuższy' Pewnego popołudnia, gdy Lili z.jawiła I Klem, wywierający wrazeme pastora. dzi.ś mo·że nam udzielić rozwodu. 

czas nie mogła ochłonąć. Nienawidziła : się w wytwórni, dyrektor wezwał ją do - Jukż rozpoczynamy - powiedział D. 
t~ocdow~kaz~~id~~~~w~ siehle. ____ P_o_m_o_~_i_• _re_z_·y_s_e_r_a_,_g_d_y_t_y_Th_o_z_ia_w_ił_a_si_ę ________________ _ 
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